
BJaszczuk w Zakładach 
Elektrotechnicznych 

„Warel“
Kampania sprawozdawczo-wy­

borcza PZPR w toku. Wczoraj od 
było się zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze POP w Zakładach Elek 
ironicznych „Warel” im. Franka 
Zubrzyckiego w Warszawie.

W obradach uczestniczył czło­
nek Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Bolesław Jaszczuk, 
który należy do tej organizacji 
partyjnej. (PAP)

Polska delegacja z W. Gomułką w Budapeszcie

Rozpoczęcie X Zjazdu WSPR
W poniedziałek po południu rozpoczął obrady X Zjazd Wę­

gierskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej. Na sali obrad za 
jęło miejsca ponad 690 delegatów na zjazd, reprezentujących 
około 660.000 członków partii.
Obecni są członkowie rządu, 

kierownicy ministerstw i urzę 
dów, weterani węgierskiego ru 
chu robotniczego, działacze 
nauki i kultury, przedstawicie­
le społeczeństwa — komuniści 
i bezpartyjni.

Przybyły delegacje bratnich 
partii krajów socjalistycznych, 
partii komunistycznych i robot 
niczych Europy. Wśród nich — 
delegacja Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej na cze­
le z I sekretarzem KC PZPR, 
Władysławem Gomułką oraz de 
legacja Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego na cze­
le z sekretarzem generalnym 
KC KPZR, L. Breżniewem.

Otwarcia zjazdu dokonał czło 
nek Biura Politycznego KC 
WSPR, przewodniczący węgier 
skiego rewolucyjnego rządu ro 
botniczo-chłopskiego Jenoe 
Flock.

W skład delegacji polskiej 
wchodzą: członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR — Ry­
szard Strzelecki, zastępca członka 
KC, I sekretarz KW w Kielcach 
— Tadeusz Rudolf oraz ambasa­
dor PRL na Węgrzech — Tadeusz 
Hanuszek.

Opublikowane sprawozdanie 
Komitetu Centralnego WSPR 
dokonuje szczegółowej analizy 
życia partyjnego, funkcjonowa 
nia aparatu państwowego i ad 
ministracyjnego, przedstawia 
główne tendencje rozwoju spo 
łecznego WRL, omawia sytua­
cję ekonomiczną kraju, osiąg­
nięcia we wszystkich dziedzi­
nach życia, a także — skróto­
wo — politykę zagraniczną i 
kontakty międzynarodowe Wę 
gier.

Sprawozdanie podkreśla na 
wstępie, że od czasu IX zjaz­
du umocniła się kierownicza 
rola partii. Liczba członków

partii wzrosła o 77.548. WSPR 
realizowała swą działalność w 
zakresie polityki zagranicznej 
i umacniała swoje internacjona 
listyczne więzi, kierując się 
uchwałami zjazdów partyj­
nych, wytycznymi wypracowa 
nymi wspólnie podczas narad 
bratnich partii.

Omawiając główne wskaźniki 
rozwoju społecznego WRL, doku­
ment informuje, że do końca br. 
liczba ludności Węgier jak się prze 
widuje, wzrośnie do 10.350 tys. Pra 
wie połowa ludności zatrudniona 
jest w produkcji, z czego 72 proc, 
stanowią robotnicy i pracownicy 
umysłowi, 25 procent — członkowie

Dokończenie na str. 2

Siły patriotyczne 
Kambodży w ofensywie

Agencja Reutera podaje, że 
setki żołnierzy sił patrio­
tycznych przystąpiło do sil­
nych ataków na przełęcz Picz 
Nil, położoną w odległości oko 
ło 100 km na południowy za­
chód od Phnom Penh. Przełę­
czy tej, o dużym znaczeniu 
strategicznym broni batalion 
wojsk reżimowych.

Żołnierze sił patriotycznych 
rozpoczęli ataki w sobotę przy 
użyciu dział 75 mm bezodrzu- 
towych oraz moździerzy 82 
mm. (PAP)

Atak oddziałów najemników
na Republikę Gwinei

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa
W niedzielę w późnych godzinach wieczornych sekretarz ge 

neralny ONZ U Thant otrzymał depeszę od prezydenta Re 
publiki Gwinei Sekou Toure, w której rząd Gwinei informu 
je Organizację Narodów Zjednoczonych, iż terytorium Repu­
bliki Gwinei stało się obiektem zbrojnej agresji dokonanej 
przy pomocy portugalskich sił zbrojnych.
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Agresja nastąpiła o godzinie 
nad ranem czasu miejscowe-

50 lat pracy dla muzyki

Wielki dzień poznańskiej PWSM
W uroczystej atmosferze obchodziła wczoraj swoje 50-le- 

cie poznańska Państwowa Wyższa Szkoła Muzyczna. Inau­
guracja jubileuszowego roku akademickiego sprowadziła 
w tym dniu do uczelni także jej dawnych pedagogów i ab­
solwentów działających obecnie we wszystkich częściach 
kraju.

7000 głowic nuklearnych 
USA w Europie

W poniedziałek opublikowa­
no w Waszyngtonie — ściśle 
zresztą okrojone przez cenzurę 
— materiały z przesłuchań 
przeprowadzonych w okresie 
od maja do lipca br. w podko­
misji Senatu USA, badającej 
zobowiązania wojskowe USA 
za granicą.

Według zeznań naczelnego 
dowódcy sił zbrojnych ŁiSA w 
Europie, generała Goodpaste- 
ra i jego zastępcy generała 
Burchinala, w chwili obecnej 
w Europie stacjonuje około 
300 tys. żołnierzy amerykań­
skich, rozmieszczonych w 79 
bazach wojskowych. Są to 
głównie bazy obsługujące lotni

go w dniu 22 listopada. Jed­
nostki desantowe wkraczając w
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Rektor PWSM doc. Stefan 
Stuligrosz zapoznał młodzież z 
bogatymi tradycjami uczelni i 
historią jej 50-lecia oraz ser­
decznie powitał gości, a wśród 
nich przewodniczącego Prezy­
dium RN Poznania Stanisława 
Cozasia, kierownika Wydziału 
Propagandy i Kultury KW 
PZPR Mariana Jakubowi­
cza, prezesa Związku Kom­
pozytorów Polskich Ste­
fana Sledzińskiego oraz kon­
sula ZSRR w Poznaniu Wikto-

Ponad 200 nagród
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ra Odinokowa, a także rekto­
rów wszystkich polskich uczel 
ni muzycznych oraz rektorów 
pozostałych szkół wyższych 
Poznania.

Serdeczne życzenia i gratula 
cje przekazał zebranym w 
imieniu egzekutywy KW 
PZPR oraz Prezydium Rady 
Narodowej Poznania Stanisław 
Cozaś. Wielu szczególnie zasłu 
żonych pedagogów PWSM 
otrzymało, w trakcie wczoraj­
szych uroczystości, odznacze­
nia oraz nagrody Ministra Kul 
tury i Sztuki. Złoty Krzyż Zas 
ługi otrzymał doc. Florian Dą­
browski, Srebrny Krzyż Zas­
ługi doc. Andrzej Koszewski, 
6 pracownikom uczelni wręczo 
no Odznaki Zasłużonego Dzia­
łacza Kultury oraz Odznaki 
Honorowe m. Poznania. Spe­
cjalną nagrodę Ministra Kultu 
ry i Sztuki otrzymał jeden z 7^. 
łożycieli uczelni, a także wie­
loletni jej rektor prof. Zdzis­
ław Jahnke. Nagrody mini­
sterialne otrzymali również: 
rektor Stefan Stuligrosz, pro­
rektor doc. Wiktor Rogal, doc.
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ctwo okręty podwodne.
Sześć baz lotniczych istnieje 
w Anglii, a 7 — w NRF i Ho­
landii. Rozkazom dowództwa 
zachodnioeuropejskiego pod­
lega też VI flota USA.

arsenałach Europy za­
chodniej nagromadzono 7 tys. 
głowic nuklearnych. (PAP)

Dalsze ofiary cyklonu 
w delcie Gangesu

Ze Wschodniego Pakistanu na­
pływają dalsze wiadomości o skut 
kach straszliwego cyklonu, jaki 
przeszedł niedawno nad tym ob­
szarem.

Około 3 tys. członków oddzia­
łów pomocniczych zmobilizowano 
do grzebania trupów, wyrzuconych 
przez fale w delcie Gangesu. We 
dług oświadczenia komisarza po­
mocy ofiarom klęski, A hu Mohha 
meda Anizuzzamana, liczbę ofiar 
oficjalnie ustala się na 168 tys., 
jednakże członkowie ekipy porno 
cy nie mają czasu, aby policzyć 
ogromna ilość zmarłych i podać 
nowsze dane. Uważa się. że liczba 
ofiar sięga setek tysięcy. Liczba 
ofiar na wielu wyspach w terenie 
delty może kre pigdy nieznana.

PAPKONKURS

„Bądźmy zdrowi”, to has­
ło konkursu, który z okazji 
Dni Przeciwgruźliczych już 
po raz ósmy z kolei orga­
nizują Wojewódzki Społecz 
ny Komitet do Walki z 
Gruźlicą, Wojewódzka Przy 
chodnia Przeciwgruźlicza, 
Zarząd Wojewódzki PCK 
oraz redakcja „Głosu Wiel 
kopolskiego”.

Jutro ogłosimy warunki 
konkursu. Na jego uczestni 
ków czeka PONAD 200 NA 
GRÓD, takich jak: robot 
kuchenny, walizy turystycz 
ne. torby turystyczne, koce, 
budziki, aparaty fotograficz 
ne i dziesiątki zabawek dla 
dzieci.

Do udziału w konkursie 
zapraszamy dorosłych i 
dzieci.

Lotnictwo USA dokonało 
ataków na okolice Hanoi
Prasa DRW o szczegółach nalotów |

Wydział Prasy MSZ DRW zorganizował w poniedziałek 
dla korespondentów zagranicznych w Hanoi wyjazd do Ty- 
liem — jednej z podmiejskich okolic stolicy DRW, która w 
dniu 21 bm. ucierpiała wskutek barbarzyńskich nalotów 
amerykańskich.
Przedstawiciel dowództwa 

sił zbrojnych tego rejonu Chan 
Hyu Tinh pokazał dziennika­
rzom miejsca wybuchów 
dwóch amerykańskich rakiet 
w gminach Thuy Vong i Tei 
Mo. Rakiety z napisem „madę 
in USA” -wryły się w mokrą 
ziemię. Chan I-Iuy Tinh objaś 
nił, że w czasie nalotów lotni­
ctwo amerykańskie dokonało 
kilku ataków rakietowych na 
gęsto zaludnione podstołeczne 
okolice Hanoi.

Prasa centralna DRW publi­
kuje dane, według których w 
nalotach 21 listopada uczestni­
czyły duże grupy amerykań­
skich samolotów i helikopte­
rów, rozlokowanych na lotnis­
kowcach, oraz na lotniskach

w Wietnamie Południowym i 
Syjamie. W toku tych pirac­
kich nalotów — jak podaje pra 
sa — samoloty USA ostrzelały 
liczne punkty DRW położone 
daleko na północ od 17 równo­
leżnika. Zginęło bądź zostało 
rannych wiele osób, w tym ko­
biety i dzieci. (PAP)

Za dwa tygodnie spis

Co mają robić osoby 
wyjeżdżające z domu

Red. „Komunista* u Z. Kliszki
23 bm. członek Biura Polityczne­

go. sekretarz KC PZPR — Zenon 
Kliszko przyjął przebywającego w 
Polsce redaktora naczelnego or­
ganu teoretycznego i polityczne­
go KC KPZR „Komunist” — Ana- 
tolija Jegorowa.

Rozmowy czteromocarstwowe
W gmachu b. Sojuszniczej Rady 

Pokoju w Berlinie Zachodnim od­
była się w poniedziałek jedenasta 
runda rozmów czteromocarstwo- 
wycłi w sprawie Berlina Zachod­
niego. Obradom przewodniczy am­
basador brytyjski w NRF, Roger 
Jackling.

Posiedzenie zarządu SPD
W poniedziałek przed południem 

obradował w Bonn zarząd partii 
socjaldemokratycznej (SPD). Prze­
dyskutowano aktualne problemy 
polityki wewnętrznej i zagranicz­
nej. Głównymi punktami obrad 
były wyniki niedzielnych wybo­
rów do landtagu bawarskiego oraz 
układ NRF — PRL — parafowany 
18 bm. w Warszawie.

Nowy amb. ChRL w Moskwie
Ambasador Chińskiej Republiki 

Ludowej w ZSRR Lju Sin-tsuan 
przybył do Moskwy 22 listonada —

wiadomość tę oficjalnie opubliko­
wano w stolicy Związku Radziec­
kiego.

J. Cross żyje?
Dwa pisma montrealskie, publi­

kowane w języku francuskim, o- 
głosiły w niedzielę tekst listu 
podpisanego przez brytyjskiego 
radcę handlowego Jamesa Crossa,

INP" 
PAP

porwanego przed 6 tygodniami 
przez skrajną organizację separa­
tystyczną Front Wyzwolenia 
Ouebecu. w którym autor stwier­
dza że czuje się dobrze i jest rów 
nież dobrze traktowany. List nosi 
datę 15 listopada.

Regulamin wyboru Papieża
Papież Paweł VI ogłosił w po­

niedziałek „Motu Proprio”, które 
stwierdza że kardynałowie po u- 
kończeniu 80 roku życia traca pra­
wo do wyboru Papieża. Decyzja 
ta weidzie w życie z dniem 1

stycznia 1371 roku. Od tej daty, 
spośród 127 kardynałów, którzy 
tworzą Święte Kolegium, 25 kar­
dynałów nie będzie mogło wziąć 
udziału w konklawe, w tym dzie­
kan Świętego Kolegium, kardynał 
Eugene Tisserand.

Proces handlarzy bronią
W poniedziałek rozpoczął się w 

Lozannie proces dr Buehrlego. dy­
rektora i właściciela zurychskiego 
towarzystwa „Cerlikon” (najwięk­
szego w Szwajcarii producen­
ta broni) oraz 6 jego pra­
cowników. Są oni oskarżeni o nie­
legalny eksport broni do Republi­
ki Południowej Afryki oraz do 
Izraela, wartości blisko 100 min. 
franków szwajcarskich.

Stan wyjątkowy na Filipinach
Korespondent Reutera donosi z 

Manili, że prezydent Filipin Fer- 
dinand Marcos rozszerzył stan wy­
jątkowy na dwie dalsze prowincje 
nawiedzone przez katastrofalny 
tajfun. Według oficjalnych da­
nych, tajfun „Patsy” spowodował 
śmierć co najmniej 94 osób. Straty 
materialne ocenia się na około 100 
min. peso.

W poniedziałek rano po raz 
pierwszy stolica Filipin Manila 
otrzymała energię elektryczna i 
wodę. Życie w tym mieście nowra 
ca powoli do normy po 5 dniach 
walki ze skutkami żywiołu.

rejon wód terytorialnych wysa 
dziły w kilku punktach Ko- 
nakri oddziały zbrojne. Samo­
loty zaatakowały ogniem broni 
pokładowej oraz zbombardowa 
ły szereg obiektów w stolicy 
kraju. Dzięki natychmiastowej 
akcji armii narodowej oraz lud 
ności — stwierdza depesza pre 
zydenta Sekou Toure — woj­
ska inwazyjne zostały zatrzy­
mane. W depeszy, jaką otrzy­
mał Sekretarz Generalny, 
stwierdza się również iż rząd 
Gwinei prosi o natychmiasto­
wą interwencję wojsk ONZ, 
aby wspólnie z armią gwinej- 
ską wyprzeć oddziały najemni 
ków portugalskich z terytorium 
Gwinei.

Jednocześnie stały przedstawi­
ciel Republiki Gwinei zażądał na 
tychmiastowego zwołania Rady 
Bezpieczeństwa, informując, że w 
dniu 22 listopada około godziny 
drugiej nad ranem terytorium Re 
publiki Gwinei stało się obiektem 
zbrojnej agresji ze strony portu­
galskich sił zbrojnych, które wylą 
dowały w kilku punktach Kona, 
kri. W tym samym czasie przewód 
niczący Rady Bezpieczeństwa otrzy 
mał pismo od przedstawiciela Por 
tugalii w ONZ, w którym rząd 
portugalski kategorycznie odrzuca 
jakiekolwiek oskarżenie Portugalii 
o dokonanie agresji przeciwko Re 
publice Gwinei.

Sekretarz generalny ONZ
Dokończenie na str. 2

Sukces FDP

Za 2 tygodnie rozpocznie się 
w całym kraju narodowy spis 
powszechny 1970. Do organów 
spisowych i gazet napływają 
pytania osób, które w pierw­
szej połowie grudnia — w okre 
sie trwania spisu — nie będą 
obecne w domu z powodu wy­
jazdu do sanatoriów, na wcza­
sy itp i nie będą mogły oso­
biście udzielić rachmistrzowi 
odpowiedzi na pytania zawar­
te w formularzach spisowych. 
Przedstawiciel PAP zwrócił się 
w związku z tym do Biura Spi 
sów GUS z prośbą o wyjaśnie­
nia w tej sprawie.

W sytuacji takiej — wyjaśniono 
— istnieją dwie możliwości. Je­
żeli osoba wyjeżdżająca mieszka 
wspólnie z rodziną, nie ma pro­
blemu: informacji o osobie nie­
obecnej może udzielić ktoś z ęzłon 
ków rodziny. W drugim przypad 
ku zagadnienie się nieco' kompli­
kuje, ponieważ informacje musza 
być bezwzględnie zebrane, aby nie 
powstały luki w spisie, który z sa 
mej swojej nazwy jest badaniem 
powszechnym. Osoby samotne po 
winny się więc przed wyjazdem 
zgłosić do właściwego biura spi­
sowego (gromadzkiego, dzielnico­
wego). Zostaną one tam spisane 
i otrzymają formularze, które na­
stępnie powinns być przekazane 
administracji domu zamieszkania. 
Ta z kolei przekaże je rachmistrze

w wyborach bawarskich
W niedzielę odbyły się wybo 

ry do lokalnego parlamentu 
(landtagu) w Bawarii, w jed­
nym z największych krajów za 
chodniopiemieckich. Wyniki 
tych wyporów mają duże zna­
czenie dla układu sił politycz­
nych w tym kraju i w całych 
Niemczech zachodnich. Komen 
tatorzy polityczni przede 
wszystkim zwracają uwagę na 
sukces FDP, która nie była re 
prezentowana w poprzednim 
landtagu, a której wejście do 
obecnego landtagu oznacza za­
razem umocnienie koalicji rzą­
dowej SPD-FDP na szczeblu 
centralnym.

FDP zapewniła sobie 12,2 
proc, głosów w okręgu wybor­
czym Środkowej Frankonii 
(tzn. rządowym, gdzie wymaga 
na jest, zgodnie z ordynacją ba 
warską większość 10 proc, gło 
sów) i 5,5 w wyborach w ca­
łym kraju.

Zgodnie z przewidywaniami zwy 
cięstwo w tych wyborach odniosła 
od dawna najsilniejsza w Bawarii 
CSU (chrześcijańska demokracja), 
która uzyskała 56,4 proc, głosów i 
124 mandaty w 204-osobowym par­
lamencie. Agencje prasowe podkre 
ślają, że wzrost liczby głosów zaw 
dzięcza CSU wyborcom z neohi- 
tlerowskiej NPD,

Sama NPD poniosła druzgocącą 
porażkę. W poprzednim pariamen 
cie była ona reprezentowana przez 
15 posłów, w obecnym landtagu 
nie będzie żadnego NPD-owca.

Na socjaldemokratów padło 33,3 
proc, głosów, trochę mnięj niż w 
wyborach w 1966 roku. (PAP)

OSODA
24 bm. będzie zachmurzenie du­

że, miejscami na zachodzie opady 
deszczu, a na wschodzie większe 
przejaśnienia.

Temperatura maksymalna od
2 st. na wschodzie do 6 st. na za­
chodzie kraju.

Wiatry słabe i umiarkowane, 
przeważnie z kierunków wschod­
nich i południowo-wschodnich.

wi spisowemu 
czasie. (PAP)

odpowiednim



Szpiegowskie loty samolotów 
USA nad Kanałem Sueskim

Protest rządu egipskiego

Dziennik „Al-Ahram” pisze w numerze poniedziałkowym, 
te rząd egipski przekazał rządowi USA ostry protest pne- 
dwko szpiegowskim lotom samolotów amerykańskich typu 
„IM" nad frontem egipskim wzdłuż Kanału Suenkiego.
Samoloty szpiegowskie lata­

ły w odległości 20 km na 
wschód od Kanału Sueskiego 
na dużych wysokościach, do­
chodzących do 20 km, co da­
wało im szerokie pole obserwa 
cji.

Egipskie raporty wojskowe 
stwierdzają, że ostatnio samo­
loty amerykańskie przeprowa­
dziły wiele takich lotów, mi­
mo, iż minister spraw zagrani 
cznych ZRA, Rlad przedsta­
wił ten problem amerykań­
skiemu sekretarzowi stanu Ko 
gersowi w czasie ich spotkań I 
w Nowym Jorku.

Wskazując na to, że samolo­
ty szpiegowskie latały bezpo­
średnio nad okupowanym 
przez Izrael brzegiem kanału 
„Al-Ahram" pisze: oznacza to, 
że nie ma wątpliwości, iż Sta­
ny Zjednoczone dokonują lo­
tów szpiegowskich w interesie 
Izraela.

Oficjalny rzecanik ZRA komen­
tując w poniedziałek twierdzenia 
izraelakie, jakoby Zjednoczona 
Republika Arabska naruszyła rezo 
lucję w sprawie przerwania ognia, 
oświadczył: Izrael nie respekto­
wał rezolucji Zgromadzenia Ogól­
nego Narodów Zjednoczonych, po

X Zjazd WSPR
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spółdzielni produkcyjnych, a 3 pro 
cent — rzemieślnicy, kupcy i lu­
dzie wolnych zawodów.

Liczba robotników w 1978 r. wy­
nosi 2,8 min, a członków spółdziel 
ni produkcyjnych przeszło milion. 
Liczba pracowników umysłowych 
sięga 1,1 min. Liczba emerytów do 
chodzi do 1,4 min, co stanowi 13,4 
procent ludności kraju.

52 procent całej ludności — to ko 
Wety (5.424 tys.) młodzieży w wie­
ku od 14 do 26 lat jest 2.152 tys.

PAP

Atak premiera E.Heatha 
na labourzystów

Obserwatorzy londyńscy zwra 
cają uwagę na frontalny atak, 
jaki przypuścił w piątek wie­
czorem obecny premier brytyj­
ski Edward Heath na poprzed­
ni rząd Harolda Wilsona.

Heath zastosował wygodny 
chwyt, oskarżając poprzedni 
gabinet o spowodowanie trud­
ności, jakie są dziś udziałem 
W. Brytanii, zwłaszcza w dzie­
dzinie gospodarczo - społecznej. 
W swej krytyce premier Heath 
skonstatował przykry stan go­
spodarki brytyjskiej, a więc wy 
datny wzrost cen. najdłużej u- 
trzymujący się okres wysokie­
go bezrobocia i największą licz 
bę strajków od 1926 r. Premier 
skorzystał przy tym z okazji i 
zaatakował przeciwników rzą­
dowej linii reformy stosunków 
w przemyśle, zakładającej o- 
graniczenie strajków i upraw­
nień związków zawodowych.

PAP

100 000 „Żuków" 
z lubelskiej FSC

Wczoraj rano z taśm montażo­
wych Lubelskiej Fabryki Samo­
chodów Ciężarowych zszedł !•#- 
tysieczny ..Żuk” — popularny sa­
mochód dostawczy.

Pierwsza partie 38 samochodów 
fabryka wyprodukowała w 155* r. 
Od tego czasu następuję szybko 
rozwój produkcji. W br. lubelska 
FSC dostarczy już ponad 15 tys. 
tych pojazdów. (PAP)

Więcej skór 
dla kombinatu Otmęt
W garbarni w Brzegu, dostarcza 

jarej skóry dla kombinatu obuw­
niczego Otmęt. zakończono moder 
nizacje. która zwiększy produkcje 
skór wierzchnich z 8 do 15 ton 
dziennie. Można bedzie uzyskać 
dzięki temu ok. 2.5 miliona chole 
wek dla półbutów męskich. (PAP)

min nim nim min nim
DzWejszy serwis informacyjny o- 
pracował Jerzy Walasek.
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nieważ kilkakrotnie pogwałcił on 
praeatrzen powietrzną ZRA od cza 
su uchwalenia rezolucji, tj. od 4 
bm., podczas gdy ZRA przestrze­
ga tej rezolucji.

PRZESIEDLENIA
NA TERENACH OKUPOWANYCH

Jak podaje bliskowschodnia 
agencja prasowa MEN, wła­
dze izraelskie wysiedliły ostat­
nio 149 obywateli arabskich z za 
chodniego brzegu Jordanu i ze 
strefy Gazy na pustynne obsza 
ry położone na południe od 
Morza Martwego. (PAP)

Nowa reakcyjna 
organizacja w NRF

W Bad Godcsbergu odbyła 
się konstytucyjna konferencja 
organizacji p. n. „Związek 
Wolności Nauki". Jak oznaj­
miono, organizacja ta ma na 
celu „zjednoczenie naukow­
ców, polityków, przedstawicie­
li gospodarki oraz innych 
grup”. W istocie rzeczy zada­
niem organizacji jest walka z 
postępowymi siłami na uniwer 
sytetach zachodnioniemieckich, 
których aktywność ożywiła się 
niesłychanie w ostatnich la­
tach. (PAP)

Wcześniej geografia i matematyka?

Reforma nauczania siedmiolatków
Po reformie nauczania w klasach starszych szkoły pod­

stawowej, przyszła kolej na najmłodszych. Prowadzone 
są obecnie prace nad reforma nauczania początkowego obej 
mującego klasy od I do IV. W tym okresie nauki, jak twier 
dzą pedagodzy, kryją się duże niewykorzystane jeszcze 
możliwości, mogące przyczynić się do podniesienia ogólnej 
sprawności i intensywności nauczania w szkole podstawo­
wej.
Prowadzone obecnie prace, 

zmierzają do pełniejszego wy­
korzystania okresu nauczania 
początkowego, nadania mu bar 
dziej nowoczesnego charakte­
ru m. in. poprzez zmianę sys 
temu nauczania poszczegól­
nych przedmiotów. Wykorzy­
stując w sposób umiejętny 
znacznie wyższy obecnie po­
ziom dojrzałości umysłowej i 
intelektualnej dzieci do nauki 
szkolnej, zamierza się przy­
spieszyć i wzmocnić intensyw 
ność nauczania w klasach od 
I do IV. Pozwoli to na lepsze 
przygotowanie uczniów do na­
uki w klasach starszych. Nale­
ży sądzić, iż będzie można zni 
welować „próg dydaktyczny" 
jaki dla znacznej części dzieci 
stanowi program klasy V.

Posługując sie nowoczesna tech 
nika. można obecnie znacznie

Polak przewodniczącym 
komitetu ONZ

W dniu 23 listopada rozpoczęło 
sie w Genewie 25 posiedzenie Ko­
mitetu Energii Elektrycznej Euro 
pejskiej Komisji Gospodarczej 
ONZ. Przewodniczącym komitetu 
na bieżącą kadencje wybrany zo­
stał przedstawiciel Polski. Wacław 
Fiszer, dyrektor departamentu w 
Ministerstwie Górnictwa i Energe­
tyki. (PAP)

Radziecko-chińskie 
porozumienie handlowe

W Pekinie podpisane zostało 
porozumienie o wymianie to­
warowej i płatnościach między 
ZSRR a ChRL. Ze strony ra­
dzieckiej porozumienie podpi­
sał przewodniczący rządowej 
delegacji handlowej, zastępca 
ministra handlu zagranicznego 
ZSRR I. Griszin a ze strony 
chińskiej — zastępca ministra 
handlu zagranicznego ChRL 
Li Ciang.

22 listopada zastępca premie 
ra Rady Państwowej ChRL 
LI Slen-nien spotkał się z ra­
dziecką rządową delegacją han 
dlową, z zastępcą ministra han 
dlu zagranicznego ZSRR I. 
Griszinem na czele. W toku roz 
mowy poruszono zagadnienie 
stosunków handlowych między 
obu krajami. (PAP)

Prasa USA i W. Brytanii 
o układzie Polska-NRF

Jak pisze dziennik „New 
York Times" podpisanie ukła­
du, który potwierdza, że linia 
Odra-Nysa stanowi zachodnią 
granicę Polski, jest krokiem 
wiodącym do zgody w Europie 
środkowej.

Znaczenie tego nowego ukła 
du — dodaje dziennik jest pra 
wie tak samo ważne, jak po­
przedniego układu zawartego 
między ZSRR a NRF. Pojedna 
nie z Polską może odegrać rolę 
katalizatora w odprężeniu w 
stosunkach między NRF a 
wschodem.

Londyński „Times” opublikował 
w poniedziałek komentarz redakcyj 
ny, w którym pisze m. In.:

— układ między Niemcami Za­
chodnimi a Polską, parafowany w 
Warszawie w ubiegłym tygodniu 
stanowi ważny moment w historii 
Europy. Godzi on oficjalnie dwóch 
zawziętych nieprzyjaciół w dwa­
dzieścia pięć lat po zakończeniu 
wojny oraz usuwa jedną z naj­
trudniejszych przeszkód na drodze 
do szerszych porozumień między 
Europą wschodnią | zachodnią. 
Może on stać się kamieniem wę­
gielnym wszelkich przyszłych po­
rozumień.

Układ ma głębokie znacze­
nie wewnętrzne dla obu sygna 
ta ni uszy — pisze dalej dzien­
nik. — Podtrzymując oficjalne 
roszczenia do dawnych gramie, 
kolejne rządy zachodnionie- 
mieckie pozwalały na żywie­
nie złudzeń przenikających ca 
łe życie publiczne i polityczne.

Sprawa stała się probierzem 
dla stwierdzenia, w jakim stop 
niu Niemcy są skłonni zaak­
ceptować konsekwencje klęski 
wojennej i realia powojennej 
Europy. (PAP)

skrócić okres potrzebny na opano 
wanie techniki czytania. Można 
też wcześniej wnrowadzić naukę 
poszczególnych przedmiotów np. 
geografii czy matematyki z udzia 
łem nauczycieli specjalistów.

Szczególna uwagę poświęca się 
programom nauczania początko­
wego matematyki. Prace te sa już 
daleko zaawansowane. (PAP)

W rocznicę 
zamordowania
J. Kennedyego

22 bm. przypadała siódma rocz­
nica zamordowania prezydenta 
USA, Johna F. Kenncdy’ego w 
Dallas złożono tego dnia liczne 
wieńce pod pomnikiem wzniesio­
nym w pobliżu miejsca zbrodnicze 
go zamachu. Organizacje kościelne, 
społeczne 1 mlodz.ieżowe z Teksa­
su, Oklahomy i Nowego Meksyku 
złożyły hołd pamięci zmarłego.

Członkowie rodziny Kennedy’ch 
odwiedzili groby obu zamordowa­
nych — prezydenta i jego brata, se 
natora Roberta Kennedy’ego na 
cmentarzu Arlington. (PAP)

Górnicy pomyślnie realizują 
zadania planowi

23 bm. z okazji zbliżającego się, tegorocznego „Dnia Górni 
ka" (4 grudnia) odbyła się w Katowicach ogólnopolska kon­
ferencja prasowa, którą prowadził minister górnictwa i ener 
getyki — Jan Mitręga. _______________
Poinformowano na niej o te 

gorocznej pracy załóg kopalń 
węgla kamiennego i brunatne 
go, przemysłu naftowego, fa­
bryk maszyn górniczych, jak i 
o dorobku w okresie całej bie­
żącej 5-latki.

W tym roku — ostatnim roku 
bieżącej 5-latki — górnicy kopalń 
węgla kamiennego osiągną poziom 
wydobycia w wysokości 140 min 
ton, tj. o 5 min ton więcej niż w 
ub.r. — Wydobycie węgla brunat 
nego osiągnie 33 min ton.

Coraz pomyślniej rozwija się 
też eksport polskich „czar­
nych diamentów”, który w tym 
roku będzie najwyższy w hi­
storii naszego kraju i wyniesie 
prawie 29 min ton. Zwiększyło 
się równocześnie zaopatrzenie 
w węgiel rynku wewnętrzne­
go: zarówno przemysłu jak i 
ludności (dostawy dla miast i 
wsi są w’ tym roku wyższe o 
750 tys. ton niż w ub. r.).

PAP

22 bm. w New Delhi rozpoczął się doroczny Kongres Astro- 
nautyczny, w którym m. in. uczestniczą astronauci radzieccy 
i amerykańscy. Na zdjąclu: spotkanie astronautów USA i ZSRR 
przed rozpoczęciem obrad. Od lewe|: B. Wotynow, J. Chru- 

now oraz C. Conrad i N. Armstrong.
CAF — UPI — telefoto

Posiedzenie Rady
Dokończenie ze str. 1

U Thant, składając oświadcze­
nie tuż przed rozpoczęciem po­
siedzenia Rady Bezpieczeń­
stwa, potwierdził obecność ob­
cych sił zbrojnych na tery­
torium Republiki Gwinei okreś 
lanych przez rząd Gwinei jako 
wojska portugalskie. U Thant 
dodał, iż opiera swoje oświad­
czenia nie tylko na oficjalnej 
depeszy, jaką otrzymał od rzą 
du Gwinei, ale również na de­
peszy od urzędującego w Ko- 
nakri przedstawiciela Progra­
mu Rozwoju ONZ, Roger Pol- 
gara. Polgar w depeszy przy­
słanej do nowojorskiej siedzi­
by ONZ pisze, że zauważył na 
terenie portu w Konakrl czte­
ry jednostki desantowe oraz 
był świadkiem bombardowa­
nia przez lotnictwo określo­
nych obiektów w mieście. De­
pesza Rogera Polgara, kończy 
sie stwierdzeniem, że intensyw 
ność wymiany strzałów wzra­
sta z godziny na godzinę.

Po pięciogodzinnej debacie i kom 
sultacjach Rada Bezpieczeństwa 
przyjęła o godzinie pierwszej nad 
ranem czasu nowojorskiego rezo­
lucję przedłożoną przez Burundi, 
Nepal, Sierra Leone, Syrię i Zam 
bię, która domaga się natychmia­
stowego zaprzestania ataków 
zbrojnych przeciwko Republice 
Gwinei, wzywa do natychmiasto­
wego wycofania wszystkich 
obcych wojsk oraz oddziałów na­
jemnych wraz ze sprzętem wojsko 
wym, użytym podczas ataku na 
terytorium Gwinei. Rezolucja 
stwierdza, że należy wysłać spe­
cjalną misję do Republiki Gwi­
nei, która złożyłaby pilny ra)v*A 
na temat istniejącej sytuacji. Mi­
sja powinna być utworzona w wy 
niku konsultacji między przewód 
niczącym Rady Bezpieczeństwa a 
sekretarzem generalnym ONZ.

Radio Konakrl opublikowa­
ło w poniedziałek rano komu­
nikat na temat sytuacji w 
Gwinei po wtargnięciu do tego 
kraju portugalskich najemni­
ków. W nocy z niedzieli na po 
niedzialek przybyłe z Gwinei 
Bissau statki portugalskie usi­
łowały wysadzić w pobliżu sito 
licy Gwinei nowy desant. Stat 
ki te — jak stwierdza komuni­
kat — nadal przebywają na te 
rytorialnych wodach Republi­
ki Gwinei.

„Koziołki41 płacą
2, 18, 20, 41. 43 dod. 23

W 706 grze, której losowanie od­
było się w dniu 22 bm. wpłynęło 
376.125 zakładów wartości 1.128.375.— 
złotych. Fundusz wygranych wy­
nosi: 620.606,— zł. Nie stwierdzono 
wygranych I stopnia. Fundusz na 
wygrane I stopnia w następnych 
grach wynosi: 500.000.— zł.

Stwierdzono: 2 „czwórki z licz­
bą dodatkową” w kol. 41 w Pozna 
nlu oraz w kol. 207 w Buku, pow. 
Nowy Tomyśl po 28.205,— zł. 22 
„czwórki” po 5.983,— zł, 66 „trójek 
premiowanych” po 225.— zł. 1.072 
„trójki" po 125,— zł. 1.642 „dwójki 
premiowane" po 29,— zł, 17.953 
„dwójki” po 9,— zł.'

Losowanie 707 gry odbędzie się 
w dniu 29 bm. o godz. 12.00 na 
Starym Rynku w Poznaniu. Wy­
losowana też bedzie dodatkowo 
4-cyfrowa końcówka banderoli, na 
którą przypadnie: 2.500,— zł na ku 
pony z banderola V-zakladow-i i 
500,— zł na kupony z banderolą 
I-zakładową.

K8039

Toto-Lotek
1, 5, 7, 9, 38, 45 dod. 12

Bezpieczeństwa
Radio podaje, że siły zbroj­

ne Gwinei kontynuują boha­
terską walkę przeciwko ban­
dom najemników, które nie re 
zygnują ze swoich planów. Ko 
jnunikat podkreśla, że wojna 
narodu gwinejskiego przeciw­
ko agresorom portugalskim 
przybiera charakter ogólnona­
rodowy.

Celem inwazji miało być 
obalenie obecnego rządu w 
Gwinei. Krążą informacje o 
przygotowywanej przez obce 
siły inwazji na północne i pół 
nocno-zachodnie rejony Gwi­
nei z terytorium Gwinei-Bis­
sau. Niedzielny desant w oko­
licy Konakri miał umożliwić 
tę operację. (PAP)

Dziś Krajowy Zjazd RSP

Wielkopolska delegacja 
wyjechała do Warszawy
Wczoraj udała się do Warszawy 65-osobowa delegacja wie! 

kopolskich spółdzielców, która weźmie udział w rozpoczyna­
jących się dziś dwudniowych obradach V Krajowego Zjazdu 
Delegatów Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych.
W poniedziałek rano przed 

wyjazdem delegaci wielkopol­
scy wzięli udział w spotkaniu 
z przedstawicielami władz po­
litycznych i administracyjnych 
województwa, na które m . in. 
przybyli: sekretarz KW PZPR 
Jan Ławniczak, prezes WK 
ZSL Walenty Kołodziejczyk, 
sekretarz Prezydium WRN 
Bogdan Gawroński.

Prezes Zarządu Wojewódz­
kiego Związku Rolniczych 
Spółdzielni Produkcyjnych Sta 
nisław Wałendowski przedsta

Wielki dzień PWSM
Dokończenie ze str. 1

Iliwicka-Dąbrowska i doc. Wi­
told Krzemicński. Po uroczy­
stym imatrykulowaniu studen­
tów I roku oracz wykładzie 
inauguracyjnym Witolda Kan- 
dniskiego koncert kameralny 
poświęcony twórczości pierw­
szego rektora uczelni: Henry­
ka Opieńskiego zamknął tę 
część uroczystości.

Następnie odsłonięta została 
tablica pamiątkowa w hallu 
szkoły ku czci Henryka Opień 
skiego — założyciela szkoły w 
1920 roku.

Spotkanie z wychowankami 
uczelni a następnie koncert sym­
foniczny w Auli UAM, na który 
złożyły się utwory Henryka Opień 
skiego, Stefana Poradowskiego 
oraz Floriana Dąbrowskiego w 
wykonaniu Olgi Iliwickie j-Dąb- 
rowskiej i Orkiestry Symfonicz­
nej Filharmonii Poznańskiej pod 
dyrekcją Witolda Krzemieńskiego 
zakończyły ten wielki dzień w ży­
ciu poznańskiej uczelni muzycz­
nej. (ob)

Machinacje banku 
belgijskiego w Kongu

Władze Konga-Kinszasy na­
łożyły areszt na cały majątek 
ruchomy i nieruchomy działa­
jącego w Demokratycznej Re­
publice Konga belgijskiego ban 
ku „Soco Bank” — informuje 
agencja FP za radiem Kinsza 
sa.

Bankowi temu zarzuca się, 
że działając na terytorium 
DRK, w porozumieniu z innym 
bankiem belgijskim, nie ujaw 
niał swych ogromnych docho­
dów i w ten sposób uchylał 
się od płacenia podatków.

PAP

W. Śleboda
I sekretarzem KPPZPR 

w Koninie
W ponicati<ueK odbyto się 

w Koninie pień urn n.onntetu 
Powiatowego PZPR poświęco­
ne sprawom organizacyjnym. 
W posiedzeniu uuział wziął se 
kretarz Komitetu Wojewódz^ 
Kiego PZPR Jerzy Zasada.

Plenum przyjęto rezygnację 
dotychczasowego I sekretarza 
Komitetu Powiatowego PZPR 
w Koninie — Kazimierza 
Laniprjchla z lej funkcji jak 
również z funkcji członka 
Egzekutywy i Plenum KP, wy 
razując mu podziękowanie za 
długoletnią działalność. Na 
przedstawiony przez sekreta­
rza KW Jerzego Zasadę wnio 
sek Egzekutywy Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR, członkowie 
Plenum dokooptowali do skła­
du Plenum i wybrali jedno­
głośnie I sekretarzem Komite­
tu Powiatowego PZPR w Ko­
ninie — Władysława Slcbodę 
— członka Komitetu Woje­
wódzkiego, dotychczasowego 
I sekretarza KP PZPR w Lesz 
nie. Władysław Sleboda pra­
cuje w aparacie partyjnym 
19 lat, w tym długi okres cza­
su na odpowiedzialnych sta­
nowiskach.

Sekretarz — J. Zasada wyraził 
w imieniu Komitetu WoJewMz- 
kiego PZPR podziękowanie K. 
Lamprychtowi za dotychczasową 
Jego działalność w aparacie par­
tyjnym, informując jednocześnie 
Plenum, że przechodzi on na inny 
odcinek pracy partyjnej.

Plenum KP PZPR w Koninie 
przyjęło także rezygnację dotych­
czasowego sekretarza propagandy 
Komitetu Powiatowego w Koni­
nie — Władysława Pietrzykowskie 
go ze względu na stan zdrowia, 
zwalniając go z funkcji członka 
Egzekutywy 1 sekretarza KP. po­
zostawiając go w składzie Plenum.

(zet)

wił wyniki wielkopolskiej gos 
podarki zespołowej w ostat­
nim pięcioleciu i zadania na 
najbliższą pięciolatkę. Wśród 
delegatów znajdują sdę znani 
działacze: członek KC PZPR 
Stanisław Królik z Nowego 
Światu w powiecie pleszew- 
skim, Bolesław Nowaczyk —• 
wiceprezes WZ RSP i przewód 
niczący Rady Centralnego 
Związku RSP, Jan Kędzierski 
z RSP Snieciska w powiecie 
średzkim.

W czasie spotkania zasłuże­
ni działacze ruchu spółdziel­
czego udekorowani zostali od- 
zmaczeniamj państwowymi. 
Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymał Wac 
law Łukniewski z Przybysła- 
wia w powiecie ostrowskim, a 
6 osób Złote, Srebrne i Brązo­
we Krzyże Zasługi. Ponadto 7 
osób udekorowano Odznakami 
Honorowymi „Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poz­
nańskiego” i 13 osób „Odzna­
kami Zasłużonego Działacza 
Ruchu Spółdzielczego”.

Żegnając wielkopolską dele­
gację, sekretarz KW PZPR 
Jan Ławniczak podziękował 
spółdzielcom za dotychczaso­
we wyniki i życzył pomyśl­
nych obrad na Zjeździe.

(emp)

Kto znał?
5 października 1970 r. o godzinie 

23.5# w Marianowie pow. tTzcianka 
znaleziono na torach kolejowych 
linii Pila — Krzyż rozkawałkowa­
ne zwłoki nieznanego mężczyzny, 
który nie posiadał żadnych doku­
mentów.

Rysopis: wiek z wyglądu 
50—60 lat. wzrost około 165 cm, 
twarz owalna ze zmarszczkami, 
uszy owalne, broda lekko wysta­
jąca okrągłą, uzębienia brak — 
dwie protezy całkowite — wvjmo 
wane. włosy szpakowate rzadkie z 
silnie uwidocznionymi zatokami 
Czołowymi, nos prosty.

Denat ubrany był w garnitur 
koloru ciemno-szarego w nikłe 
kropki koloru białego i czarnego, 
płaszcz ortalionowy produkcji 
włoskiej koloru morskiego, koszu­
la niebieska nłócienna z usztyw­
nionym kołnierzem, krawat kolo­
ru czarnego, podkoszulka płócien 
na biała z rękawami zapinana pod 
szyja na guziki, kalesony płócien 
ne. białe, skarpety elastyczne ciem 
nobrazowe. buty koloru ciemnego 
sznurowane na skórzanych podesz­
wach. czanka z daszkiem koloru 
szarego. Znak szczególny: palec 
środkowy praweł reki zgięty w 
pierwszym członie nod katem 98 
stopni z widoczna blizna od we­
wnątrz.

Osobv mogące udzielić jakich­
kolwiek Infnrmacii proszone sa o 
skontaktowanie sie z Komenda Po 
wlatowa MO w Trzciance łub nef- 
bliższą jednostka MO.



R/ adtuą

W tych dniach w Radomiu rozpoczęło mon- 
t«i budynku według nowoczesnej technologii 
„W-70". Na piecu budowy zgromadzono zme 
chenłjowany jprzęl: dźwigi, podnośniki, 

wywrotki, a takie elementy budowlane wy- 
produkowane w radomskiej fabryce domów: 
cale ściany mieszkań z drzwiami, parapeta­
mi. przeszklonymi oknami, z kolorowymi tyn­
kami. Elementy te dźwigi przenoszę ne bu­

dynek I lulaj odpowiednio przeszkoleni ro­
botnicy montuję ścieny pod nedzorem tech­
ników. Ne zdjęciu: monteź zewnętrznych ścian 

osłonowych według technologii „W-TO".

CAF — fot. — Wawrzynklewicz

teeknoloąu ,,14/ -70
RYNEK ! TOWAR

Przyczyny — skutki — wnioski

O pracy komisji powypadkowych

Dociekliwość nie jest wadą
Ii? Fabryce Urządzeń Mecha 

y nicznych w Ostrzeszo­
wie 20-letni tokarz koń­

czył pracę nad tzw. kołnierzem 
detalu do elektrosuwaka. O- 
statni zabieg polegał na zała­
mywaniu krawędzi detalu przy 
pomocy noża lub pilnika (tak 
było napisane w karcie opera­
cyjnej). Tokarz wybrał pilnik. 
W pewnym momencie narzę­
dzie zsunęło się z detalu i zo­
stało uderzone wirującymi 
szczękami tokarki pracującej 
na wyższych niż normalnie o- 
brotach (bo niesprawna była 
skrzynia biegów). W rezultacie 
•tokarz doznał poważnej kon­
tuzji palców.

Zakładowa komisja powy­
padkowa po zbadaniu okolicz­
ności tego wypadku za środek 
zaradczy uznała jedynie re­
mont tokarki. Tymczasem nale 
żało jeszcze — co później zro­
bił inspektor pracy Zarządu 
Okręgu ZZ Metalowców — po 
stulować założenie osłony na 
uchwycie tokarki i pewne zmia 
ny w technologii procesu obrób 
ki.

Jak widać, przysłowie o Pola 
ku mądrym po szkodzie nie 
zawsze dotyczy komisji powy­
padkowych zobowiązanych do 
tego, by w związku z danym 
wypadkiem precyzować wnios 
ki, których realizacja umożli­
wia unikanie podobnych zda­
rzeń. Czasami nawet seria i- 
dentycznych wypadków nie wy 
wołu je właściwej reakcji ko­
misji.

W Fabryce Marryn Rolniczych 
„Rofama” w krótkim okresie na­
stąpiło S ciężkich wypadków (o- 
stateczny rezultat: 555 dni absen­
cji chorobowej) podczas pracy na 
zwijarkach blach. Komisja nie po 
trafiła znaleźć właściwego środka 
zaradczego. Znów trzeba było in­
spektora pracy, by wpaść na to, że 
główną przyczynę wypadków sta­
nowi brak osłon walców zwijarek.

Przedstawione przykłady 
pozwalają mówić o nie dość 
starannym analizowaniu przez 
niektóre komisje okoliczności 
wypadków. Bez analizy trud­
no natomiast wskazać środki 
zapobiegawcze. Czasami jed­
nak analiza przekracza możli 
wości komisji. Chodzi o wypad 
ki o charakterze złożonym, wy 
magające oceny specjalistów 
poprzedzonej niejednokrotnie 
badaniami laboratoryjnymi. 
Szkoda przeto, że komisje — 
mimo stosowanych uprawnień 
— nie szukają pomocy u bieg­
łych i specjalistów, kiedy tra­
fiają się problemy nie do roz­
wikłania we własnym zakre­
sie.

Niezadowalające oddziaływa 
nie profilaktyczne komisji po­
wypadkowych wynika również 
z faktu, że niektóre z nich choć 
formułują słuszne postulaty to 
jednak nie przekazują ich kie­
rownikowi zakładu. Są więc 
wnioski istotne dla poprawy 
bhp, nie ma natomiast tej treś 
ci zarządzeń wykonawczych. 
To ostatnie należy do admini­
stracji przemysłowej. która 
zresztą czasami zapomina wy­
dawać tego rodzaju polecenia 
mimo uzyskania od komisji 
wniosków zaradczych. ,

Profilaktyka to kierunek działa­
nia komisji wynikający z jej pod 
stawowej roli — ważnego ogniwa 
w systemie świadczeń pieniężnych 
z tytułu wypadków przy pracy. Do 
wyłącznej kompetencji komisji na 
leży bowiem ustalanie czy dany 
fakt jest lub nie jest wypadkiem 
przy pracy. A więc od jej decyzji 
zalety wyplata pracownikowi od­
szkodowania. Kontrole WKZZ syg 
nalizują, że w tym zakresie docho 
dzi czasami do różnych nieprawi­
dłowości. Np. w Wolsztyńskiej Fa 
bryce Mebli pracownik podczas na 
prawy swojego roweru został ude 
rzony sprężyną, którą usiłował spa 
wać, a komisja fakt ten uznała za 
wypadek przy pracy. Częściej zda 
rza się tak, że komisja stwierdziw 
szy wyłączną winę poszkodowane 

■go pracownika w oparciu o to u- 
stalcnie nie uznaje badanego fak­
tu za wypadek przy pracy. Jest to 
oczywiste pomieszanie pojęć.

Drugi mankament, który nag 
minnie występuje w działaniu 
komisji, to przewlekłość postę 
powania. Przepisy mówią, że 
nie powinno ono trwać dłużej 
niż siedem dni. W praktyce 
bardzo często toczy się prawie 
miesiąc. Utrudnia to posżkodo 
wanemu szybkie uzyskanie 
świadczeń. Bo przecież prawo 
mocne ustalenia komisji stano 
wi wyłączną podstawę wypła­
ty odszkodowania za wypadek. 
Niestety, nie wszyscy chcą to 
zrozumieć. W Zakładach Kon­
centratów Spożywczych w Poz 
naniu dyrekcja, jak wynika z 
kontroli WKZZ, kwestionowa­
ła prawomocne rozstrzygnięcie 
komisji powypadkowej w re­
zultacie czego sprawa najpierw 
trafiła do zakładowej komisji 
rozjemczej, a później do Okrę­
gowego Sądu Ubezpieczeń Spo 
łecznych.

Wróćmy do nieprawidłowości ce­
chującej profilaktyczną i „odszko

dowawczą” działalność komisji 
wypadkowych. Skoro operuje
ilowem „komisja”, to trudno so­
bie wyobrazić sytuację, że postępo 
wonie prowadzi Jeden człowiek, a 
nie zespół w składzie określonym 
przepisami (przewodniczący rady 
zakładowej, pracownik zakłado­
wej służby bhp, społeczny inspek 
tor pracy itd). Tymczasem w rze­
czywistości bywa tak, że przedsta 
wiclel administracji — bhp-owiec 
Jedynie w towarzystwie społeczne 
Ko inspektora pracy dokonuje o- 
głędzin miejsca wypadku oraz 
przesłuchuje poszkodowanego I 
świadków. Na Jednym z ostatnich 
plenarnych posiedzeń Zarządu O- 
kręgu ZZ Metalowców mówiono,

czątku do 
łącznie 
bhp-owca.

częściej wypadek od po 
końca badany jest wy- 
przez. zakładowego

Zaopatrzenie w artykuły 
przemysłowe na ogól 
przebiega sprawnie. 

Obroty handlu detalicznego w 
tej grupie towarowej wydatnie 
wzrosły, a wprowadzone ostat­
nio udogodnienia w sprzedaży 
ratalnej są gwarancją, że ro­
snąć będą jeszcze szybciej. 
Jeśli dodatkowo weżmiemy 
pod uwagę, że handlowe zapa­
sy pełnowartościowych towa­
rów, które trafią do klienta, 
trudnozbywalne stanowią tyl­
ko 3 procent ogólnej wartości 
— to znaczy, że notujemy na 
rynku większą równowagę 
między silą nabywczą ludności 
a podażą towarów.

Założenia na ten rok prze­
widywały, że wartość towa­
rów, które trafią do klienta, 
będzie o przeszło 24 miliardy 
złotych wyższa niż w roku 
1969. Stwarzało to realna szan 
sę, że zaplanowany wzrost siły 
nabywczej będzie pokryty i to 
nawet z nadwyżką, orzez 
zwiększony rzut artykułów 
rynkowych. Ale realizacja pla­
nu nic we wszystkich asorty­
mentach przebiegała jednako­
wo. W konsekwencji powstała 
w dostawach rynkowych luka, 
która szacuje się na pięć mi­
liardów złotych. Wobec blisko 
494 miliardów ogólnej warto­
ści dostaw planowych jest to 
luka niewielka, pomniejszyły 
ją nadto dostarczane ekstra, 
poza planem, towary z przemy 
słu, wartości blisko 3 miliar­
dów złotych. Na czysto więc 
ów niedobór zamyka się war­
tością około 2 miliardów zło­
tych — dotyczy jednak głów­
nie zaopatrzenia w artykuły 
żywnościowe.

Mimo że ich sprzedaż w cią­
gu dziewięciu miesięcy tego

płacy o bez mała 3 procent.
większa siła nabywcza 
ności pociągająca za 
wzrost popytu. Ze stale 
wadzonych analiz rynku

lud- 
sobą 
pro-

Nie stać nas na dorałne, bar 
dzo ryzykowne dla przyszłości
gospodarki podejmowane

nika niezbicie, iż znaczną 
część przyrostu zarobków lud­
ność lokuje właśnie na rynku 
mięsnym.

Poprzestanie na tych przy­
czynach byłoby jednak uprosz­
czeniem, bo główne — niejako 
wyjściowe źródło trudności — 
tkwi w spadku pogłowia zwie­
rząt gospodarskich. Tegorocz-
ny spis czerwcowy w
llczbach bezwzględnych: uby­
ło nam 203 tysięcy sztuk bydła 
i 010 tysięcy sztuk trzody 
chlewnej. Już dziś wiadomo, 
że skup żywca rzeźnego w 
tym roku będzie o 42 tysiące 
ton mniejszy niż w roku ubie­
głym i że tendencja ta utrzy­
ma się mniej więcej do połowy 
roku przyszłego.

Jest to jedno z ogniw całego 
łańcucha zjawisk, które wy­
stąpiły w rolnictwie w ciągu 
ostatnich dwóch lat.

Odbudowie pogłowia sprzy­
jają na szczęście dobre zbiory 
ziemniaków, buraków cukro­
wych. siana i innych pasz zie­
lonych. Jest to jednak proces 
długotrwały 1 ani w tym, ani 
w przyszłym roku nie przynie­
sie odczuwalnej poprawy za­
opatrzenia w mięso.

wbrew zasadom rachunku t- 
konomicznego, rozwiązywanie 
okresowych trudności na ryn­
ku. Takie działanie naruszy­
łoby w niedalekiej przyszłości 
podstawowe Interesy kraju, 
który na etapie Intensywnego 
rozwoju gospodarki zgłasza 
pod adresem handlu zagranicz 
nego ogromne potrzeby w za­
kresie nowoczesnych maszyn i 
urządzeń, nowych konstrukcji 
i technologii niezbędnych do 
przebudowy i modernizacji 
polskiej ekonomiki. Przede 
wszystkim musimy zaspokoić 
te właśnie potrzeby, są one bo­
wiem jednym z podstawowych 
elementów służących stabili­
zacji gospodarczej, w którym 
to pojęciu mieści się również 
poprawa rynkowego zaopatrzę 
nia.

WIESŁAWA LASKOWSKA

Paragraf i życie

Renta 
rodzinna

Powyższa nieprawidłowość 
wynika chyba m. in. z tego, że 
do komisji powypadkowej po­
wołano sporo pracowników peł 
niących takie funkcje jak głów 
nego: inżyniera, mechanika i 
technologa. Z pewnością trud­
no im znaleźć czas na udział w 
długotrwałych nieraz bada­
niach komisji. Na marginesie 
dodajmy że powoływanie do 
komisji ludzi zajmujących tego 
typu stanowiska jest sprzecz­
ne z przepisami. Te ostatnie 
mówią bowiem, że w skład ko 
misji nie powinny wchodzić o- 
soby, które mogą być zaintere 
sowane wynikiem badań.

Usunięcie wad natury organ! 
zacyjno-personalnej oraz syste 
matyczne szkolenie członków 
komisji z pewnością wpłynęło 
by pozytywnie na ich dalszą 
działalność, a więc również na 
funkcjonowanie całego syste­
mu świadczeń odszkodowaw­
czych.

MICHAŁ ŁUCZAK

ransport samochodowy ma u nas 
niełatwe życie: kolej wytyka 
mu, że za mało pomaga w prze­

wozie towarów, pasażerowie utyskują 
na nieregularność kursów, na niewygo­
dę jazdy, przemysł na kłopoty w zakre­
sie przewozów pracowniczych. A wszy­
stkie te gromy spadają na transport 
młody j stosunkowo prężnie się rozwija 
jący: w roku 1970 transport samochodo 
wy przewiezie 830 min. ton ładunków, 
tzn. o 55 proc, więcej niż w roku 1965. 
W roku 1975 nastąpi dalszy wzrost prze 
wozów ładunków transportem samocho 
dowym — o około 45 proc, w stosunku 
do roku bieżącego.

Czego w najbliższych latach oczeku­
jemy od transportu samochodowego? 
A więc: chodzi nam o zaspokojenie po­
trzeb w przewozach pracowniczych i 
młodzieży szkolnej, o szybsze rozwija­
nie sieci komunikacji autobusowej, łą­
czącej wieś z ośrodkami miejskimi, o 
bardziej zdecydowane przejmowanie 
przewozów pasażerskich w zastępstwie 
kolei na tych odcinkach i liniach, gdzie 
utrzymywanie komunikacji kolejowej 
ze względów technicznych i ekonomicz­
nych nie jest uzasadnione. Chcielibyś- 
my także widzieć nowe połączenia i 
więcej autobusów na już istniejących 
liniach do ośrodków wrpoczrnkowych 
i rekreacyjnych, ze szczególnym u- 
względnieniem szlaków turystycznych.

A propos turystyki: w ostatnich la­
tach notuje się poważny wzrost zapo­
trzebowania na przewozv turvstvczne 
tak wewnątrz kraiu. jak i do państw’ 
demokracji ludowej. Potrzeb tych nie 
mogą zaspokoić organizacje turystycz­
ne. długo nie podoła im PKS. Czy w 
związku z bm nie należałoby rozważyć 
możliwości powołania przedsiębiorstwa 
autobusowego do obsługi turystyki?

roku jest większa 
logicznym okresie 
głego, poniżej 
potrzeb kształtują

niż w ana- 
roku ubie- 

zgłaszanych 
sie dostawy

mięsa, tłuszczów zwierzęcych, 
masła, kawy i wyrobów cze­
koladowych. O ile jednak spa­
dek spożycia kawy i wyrobów 
czekoladowych jest wynikiem 
ograniczeń w imporcie, podję­
tych wskutek trudności płat­
niczych kraju, o tyle w przy­
padku mięsa 1 artykułów po­
chodzenia zwierzęcego nie moż 
na mówić o spadku spożycia. 
W ostatnich pięciu latach bo­
wiem wzrosło ono, licząc na 1 
mieszkańca kraju, z 52,2 kilo­
grama do 61 kilogramów rocz­
nie. a dostawy tegoroczne ar­
tykułów mięsnych wcale nie 
sa mniejsze niż w roku ubie­
głym. Wręcz przeciwnie, nawet 
nieco wyższe. Z czego zatem 
wynika gorsza — w odczuciu 
społecznym — sytuacja na ryn 
ku mięsnym?

ógłby ktoś powiedzieć — 
szukajmy rozwiązań w 

imporcie lub ograniczmy eks­
port. Jest to oczywiście jakieś 
wyjście, tyle, że w naszych wa 
runkach nie do przyjęcia. W 
ostatnich latach wzrost spoży­
cia tzw. masy mięsno-tłuszczo- 
wej znacznie przewyższał przy 
rost produkcji zwierzęcej i od­
bywał się kosztem zmniejsze­
nia eksportu o połowę. Dalsze 
ograniczanie kointraktów han­
dlu zagranicznego w tej dzie­
dzinie spowodowałoby utratę 
tradycyjnych rynków, które 
przynoszą nam za wyroby 
mięsne znaczne wpływy dewi­
zowe ze strefy kapitalistycz­
nej.* A nie jest tajemnicą, że 
nas<z bilans płatniczy z tą stre­
fą jest już i tak napięty.

Nie wchodzi w rachubę i 
wyrównawczy import. Zmiudł- 
by nas on bowiem do zaciąg­
nięcia następnych wysoko opro 
centowanych kredytów na cele 
konsumpcyjne i do ogranicze­
nia zakupów za granicą nie­
zbędnych maszyn i urządzeń.

Inż. Aleksander M. zginął 
w wypadku samochodo­
wym w czasie podróży 

służbowej. Przedsiębiorstwo 
geodezyjne, w którym praco­
wał, wypłaciło żonie zmarłego, 
Hannie M. odprawę pośmiertną 
i zasiłek pogrzebowy, PZU — 
kwotę 20 tys. zł jako obowiąz­
kowe ubezpieczenie komunika 
cyjne oraz 22 tys. zł na podsta 
wie umowy o grupowym ubcz 
pieczeniu, zawartej i opłaca­
nej oddzielnie przez zmarłego 
i jego żonę. Trojgu nieletnim 
dzieciom Aleksandra M. ZUS 
przyznał oczywiście renty sie-
roce.

Ale to nie wszystkie 
nia należne osieroconej 
Na podstawie umowy o 
niach pieniężnych za

śwtadcze- 
rodzinie, 

świadcze- 
wypadki

przy pracy wdowa wystąpiła * poz 
wem przeciwko skarbowi pań­
stwa, domagając się odszkodowa-
nią spowodowane śmiercią

7 łożyły się na to różne 
przyczyny. Większe o 

prawie 150 tysięcy zatrudnie­
nie w gospodarce uspołecznio­
nej, podniesienie się średniej

nr r ze ba zatem liczyć wy- 
* łącznie na maksymalne 

wykorzystanie wszystkich śród 
ków umożliwiających szybką 
odbudowę hodowli 1 poprawę 
sytuacji w rolnictwie.

Gwarancja tej poprawy leży 
jednak w konsekwentnej reali 
zacji polityki rolnej, w syste­
matycznym unowocześnianiu 
rolnictwa i wyposażaniu go w 
przemysłowe środki produkcji.

Przed Kongresem Techników

Czego oczekujemy
od transportu samochodowego
Powróćmy jednak do transportu sa­

mochodowego, tego na co dzień. 
Otóż niewątpliwy rozwój tego rodzaju 
transportu jest jednak nierównomier­
ny: szczególnie opóźnione są w rozwo­
ju takie urządzenia eksploatacyjne jak: 
dworce autobusowe, poczekalnie, kasy
biletowe itp. Sprawa ta także 
jakieś rozwiązanie.

Zapewnienie prawidłowego 
międzymiastowej komunikacji

czeka na

rozwoju 
pasażer-

skiej oraz potrzeb przewozowych w za­
kresie turystyki wymaga oczywiście do­
staw autobusów w odpowiedniej ilości i 
zróżnicowanym przekroju. Technicy poi 
scy w materiałach na zbliżający się VI 
Kongres proponują następujące rodzaje 
autobusów: autobusy o ilości miejsc po 
nad 50 (60 proc.), autobusy o ilości 
miejsc do 40 (35 proc.), autobusy w wer 
sjf turystycznej 30 — 50 miejsc (5 proc.).

Oczywiście najlepszy sprzęt, najlepiej
dopasowane do potrzeb 
autobusy nie na wiele 
bez sprawnego serwisu, 
iac głos materiałom na

przewozowych 
się przydadzą 

I znów — odda 
Kongres Tech-

ników Polskich — postuluje się dokona 
nie reformy obsługi pojazdów. bv w 
szerszym stopniu przechodzić na napra­
wy z zastosowaniem wymiennych zes­
połów.

Wykorzystanie rezerw zdolności ob- 
slugowo-naprawczych zaplecza wiąże 
się z dalszym zwiększeniem stopnia te­
chnicznego uzbrojenia stanowisk pracy 
w nowoczesne urządzenia. Dotychcza­
sowy stan zaspokajania w około 60 
proc, w specjalistyczne urządzenia wy­
maga szybkiej rozbudowy bazy produk 
cyjnej tych urządzeń, w szczególności 
diagnostycznych.

Rozwój transportu samochodowego, 
zapowiadany na najbliższe lata, stawia 
również zwiększone zadania przed jego 
zapleczem naukowo-badawczym. Zadań 
tych jest oczywiście wiele, a wśród nich 
można wymienić takie problemy, jak 
przewóz towarów w dużych kontene­
rach, mechanizacja prac przeładunko­
wych. rozwój regularnych linii transpor 
tu ciężarowego, mechanizacja i nowe 
procesy technologiczne w zakresie na­
praw. obsługi i utrzymania taboru sa­
mochodowego.

Zaplecze naukowo-badawcze powin­
no także podjąć przygotowania do za­
stosowania elektronicznych maszyn cyt 
rowych i elektronicznej techniki oblicze 
niowej w zarządzaniu przedsiębior­
stwem transportowym i operatywnym 
kierowaniu procesami przewozowymi.

(tom)

Aleksandra M. znaczne pogorsze­
nie się warunków materialnych 
wszystkich członków rodziny.

Po śmierci męża Hanna M. rm»- 
siała zmienić pracę na znacznie 
gorzej płatną, muziała bowiem 
pracować w pobliżu domu, by mak 
simum czasu móc poświęcić opie­
ce nad małymi dziećmi. To byl 
argument przemawiający za ałusz 
nością Jej roszczenia odszkodowaw 
czego. Jeżeli natomiast chodzi o 
trójkę dzieci, to pogorszenie »ię 
ich sytuacji materialnej w wyni­
ku śmierci ojca nie ulega wątpli­
wości. W szczególności dotyczy to 
jednej z córeczek, cierpiącej na 
wrodzone nieuleczalne zwichnięcie 
obu stawów biodrowych.

W tych warunkach Sąd Naj­
wyższy, do którego sprawa 
przeszła, zasądził na rzecz ro­
dziny zmarłego jednorazowe 
odszkodowanie w wysokości 
po 40 tys. zł dla żony i kalekie 
go dziecka oraz po 20 tys. zł 
dla dwojga pozostałych dzieci.

Sąd Najwyższy musiał nato­
miast oddalić dalsze roszczenie 
matki, która domagała się 
przyznania dla jej fizycznie 
upośledzonej córeczki dodatku 
do wypłacanej przez ZUS ren 
ty sierocej w wysokości 500 zł 
miesięcznie. Decyzja ta znajdu 
je uzasadnienie w przepisach 
ustawy o świadczeniach pie­
niężnych przysługujących w 
razie wypadków przy pracy. 
Z przepisów tych wynika, że 
jeóli chodzi o członków rodzi­
ny osoby zmarłej na skutek 
wypadku przy pracy, renta ro 
dzinna stanowi całkowite wy­
równanie świadczeń, jakie ten 
członek rodziny otrzymywał od 
swego zmarłego żywiciela. Od­
rębnie traktowane jest tylko 
jednorazowe odszkodowanie za 
znaczne pogorszenie sytuacji 
życiowej, co uzasadniało przy­
znanie upośledzonemu dziecku 
wyższego odszkodowania anlże 
li jego rodzieństwu. Renty wy 
równawcze — uzupełniające w 
stosunku do renty ZUS — przy 
znawane mogą być tylko posz 
kodowanemu w ■wynadku pra­
cownikowi. a nie członkom je­
go rodziny.

JAN WOUSKI
(I PR 19/79 
z 20. 2. 70 
OSPiKA 9/70)
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OPERA Boks
W okowach

i n k w i
iuseppe Verdi urodził się 
w tym samym roku co Ry­
szard Wagner (1813). Wło 

ski maestro zrazu odnosi nieby­
wałe sukcesy ze swoimi opera­
mi, granymi we wszystkich teat­
rach europejskich. Z czasem po 
pu lam ość Verdiego trochę przy­
gasa na rzecz wagnerowskich 
„kolubryn", z kolei święcących 
triumfy. Dla dzisiejszego słu­
chacza chyba znowu bliższe słały
się „Aida1 Rigolefło",
„Zmierzch Bogów" lub nawet 
„Tristan i Izolda". Więc dyrek­
cje teatrów skwapliwie wydoby 
wają z lamusa i mniej udane ope 
ry Verdiego, odnajdując w łych 
partyturach sporo doskonałych 
fragmentów. I tak w ubiegłym 
roku gościnnie w Poznaniu wy­
stępujący teatr z Genui pokazał 
„Ernaniego". Nasza opera odkry 
ła niedawno „Atłilę". W tych 
dniach dyr. Mieczysław Nowa­
kowski wprowadził do Poznania 
nie granego tu nigdy „Don Car 
łosa”.

Dzieło pochodzi z późnego 
okresu łwórczości „mistrza z 
Roncole", bodajże przewyższa­
jąc wszystko co dotychczas na­
pisał. Ambitny kompozytor szu­
ka tu nowej techniki i odmien­
nych środków wyrazu, przeświad 
czony, że opera stanowczo wy­
maga reformy. Odważnie posłu­
guje się nieszablonowym reciła- 
tivem, pogłębia nurt dramatycz­
ny, starannie charakteryzuje psy 
chologię swych bohaterów. Na­
wet i wykreśla tak zawsze pocią 
gające publiczność sceny bale­
towe. Za wzorem Schillera, wed­
ług, którego skonstruowano li­
bretto, zdecydowanie ekspono­
wane są wątki rewolucyjno-wol- 
nościowe. Uosabia je hiszpański 
infant Don Carlos oraz jego przy 
jaciel markiz Posa, orędownik 
uciemiężonych. Dzieło Verdiego 
także obfituje w silne tendencje 
antyklerykalne, wypowiadając się 
przeciw ponuremu duchowi In­
kwizycji, pragnącej zdobyć całą 
władzę nad ludźmi.

Verdi kilkakrotnie przerabiał 
„Don Carlosa" dążąc do maksy 
malnej zwartości i jasności kon­
strukcji. Do piękniejszych frag­
mentów opery należy „nocna 
aria" króla Filipa, jego duet z in 
kwizytorem. wielki ansambl II 
aktu, strzelista aria księżniczki 
Eboli i końcowe sceny pożegna

ni a Infanta z Elżbietą. Pełna e-ks 
presji fraza muzyczna, ujmująca 
szlachetność melodyki, bogate 
partie chórów (charakterystyczne 
śpiewy mnichów) oraz zawsze 
pomysłowa instrumenłacja powin 
ny zainteresować także współ­

czesnego słuchacza.
Poznańska Opera oddała reali 

zację premiery w ręce Ladislava 
Strosa, wybitnego inscenizatora. 
Czeski artysta nadto sam zapro­
ponował dekoracje i kostiumy 
oraz reżyserował „Don Carlosa". 
Zaprojektował piękny i pełen wy 
mowy, ale tylko jeden obraz na 
wszystkie 4 akty: grobowo czar­
na scena, migoty setek świec, z 
góry do dołu okna — kraty, jak 
by symbo| świata zamienionego 
przez fanatycznych zakonników 
na więzienie. Odpowiedni efekt 
wywołują pochody ciągnionych 
na stos heretyków, kroczących aż 
na trzech piętrowych kondygna­
cjach. Myślę, że mimo wszystko 
jednak trochę koloru przydało­
by się tej operze, w założeniu 
tak posępnej od początku do 
końca.

Znakomicie brzmiała orkiestra, 
prowadzona pewną batutą M. 
Nowakowskiego: gdzie trzeba 
dyskretnie, a przy ansamblach 
potężnie i z blaskiem. A przy 
tym jak czysto! Chóry spisały się 
również bez zarzutu (przygoto­
wanie Jolanta Dota-Komorow- 
ska). Dyrekcja wybrała najład­
niejsze głosy spośród solistów. 
Nawet i ledwie kilkunasłotakto- 
wą partię Anioła kreuje Krystyna 
Pakulska. Trudno w niedługiej 
recenzji analizować szczegółowo 
znane wszystkim walory wokal­
ne Henryka Łukaszka (z subtel­
nym umiarem śpiewał despofycz 
nego Filipa II), Andrzeja Kize- 
wetłera (gromkogtosy inkwizy­
tor), Jana Czekaya (cóż za pięk­
ny w barwie materiał barytono­
wy), Stanisława Romańskiego (ar
fysta

Zwycięstwa i porażki
wielkopolskich zespołów

Ostatnia seria spotkań mistrzowskich koszykarek i koszykarzy, 
przyniosła wiele emocji i zaciętych walk o zwycięstwo. Kilka z 
nich odniosły również poznańskie zespoły, występujące w większości
wypadków na wyjazdach.

Bardzo miłą niespodziankę spra
wili koszykarze Lecha, 
tym razem spotkali się w 
wie z miejscową Polonią, 
statnia, mając na swoim

którzy 
Warsza 
Ta o- 
koncie

kilka efektownych zwycięstw 
tym sezonie, była uważana za 
woryta w meczach z Lechem.

W 
fa 
W

sobotę Polonia wygrała z pozna-
niakami 88:79, natomiast nie-

MW
z książkami !
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Olimpia na drugim 
miejscu

W naszym 
obiektywie

O

znanej muzykalności,
choć na premierze jakby trochę 
niedysponowany).

„Wielką arię Eboli" odtworzy­
ła Aleksandra Imakka, technicz­
nie nieomytna w wysokich pozy­
cjach swej słynnej z trudności 
partii mezzosopranowej. Z uzna 
niem powitaliśmy na naszej sce­
nie debiut Krystyny Kujawiń- 
skiej, która dysponuje sopranem 
o szczególnie wartościowej i 
błyszczącej „górze". Jako Elżbie 
ła de Valois prowadziła frazę 
równo i bez maniery. Jeśli mło­
da artystka jeszcze popracuje 
nad średnimi tonami skali (jakby 
trochę matowymi) może zrobić 
niebylejaką karierę, zwłaszcza 
gdy zyska więcej scenicznego 
obycia. Uzupełnijmy, że premie­
ra „Don Carlosa" przedstawiła 
poznańskiej publiczności aułenły 
czną wersję opery — w języku 
włoskim (przy konsultacji Haliny 
Sobierajskiej). Za kilka tygodni 
druga obsada solistów wykona 
dzieło Yerdiego już po polsku.
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dzielę kolejarze wzięli rewanż za 
sobotnią porażkę, odnosząc zwy­
cięstwo

A oto wyniki I ligi koszykarzy:
Społem — Lublinianka 78:84 i 62:81 

Polonia — Lech 88:79 i 75:77
Wybrzeże — AZS W-wa 83:76 i 84:80

II LIGA KOSZYKARZY
Wszystkie poznańskie zespoły 

grały na wyjazdach. Warta Poz­
nań przegrała z Zastałem Zielona 
Góra 65:80 i z Pogonią Szczecin 
56:61, AZS Poznań w pierwszym 
swoim meczu uległ Skrze Warsza 
wa 66:83, natomiast w niedzielę 
pokonał Piotrcovię 94:84, Olimpia 
Poznań przegrała zarówno z Piotr 
covią 75:94, jak i ze Skrą War­
szawa 67:97. Natomiast dwa sukce 
sy odniósł zespół Stali Ostrów, 
który na swoim boisku wygrał z
AZS Lublin 87:73 
Lublin 74:52.

Startem

rtęściarze poznańskiej Olimpii 
w swoim ostatnim meczu tego­
rocznego sezonu pokonali Górnika 
Wesoła 14:6. Poznaniacy zajęli 
ostatecznie drugie miejsce w gru 
pie „D” II ligi, mając na swoim 
koncie 10 punktów. Mistrzem tej 
grupy został Górnik Wesoła — 
14 pkt. Zespół ten wraz z mistrza 
mi pozostałych trzech grup: Wi­
dzewem Łódź, Stoczniowcem 
Gdańsk i Avią Świdnik walczyć hę 
dzie o awans do I ligi.

Drugi reprezentant Wielkopol­
ski w II lidze bokserskiej — So­
kół Piła, przegrał z Górnikiem 

| Radlin 6:14 i zajął ostatecznie 
czwarte miejsce w grupie „B”. (s)

KOSZYKAREK

Legia — Górnik 111:70 i 112:88
Wisła — Śląsk 87 77 78:72

1. Wybrzeże 12 23 1028—906
2. Wisła 12 21 928—857
3. AZS 12 20 901—860
4. Śląsk 12 19 955—890
5. Polonia 12 19 957—901
6. Lech 12 18 899—891
7. Legia 12 17 1088—1032
8. Lublinianka 12 17 836—870
9. Górnik 12 14 983—1048

10. Społem 12 12 809—1039
I LIGA

Trzy zwycięstwa i trzy porażki, 
to bilans występów poznańskich 
zespołów koszykarek I ligi w o- 
statniej serii spotkań. Największe 
sukcesy odniosła Olimpia, która 
zdobyła 4 pkt. AZS Poznań od­
niósł jedno zwycięstwo i jeden 
mecz przegrał. Bardzo dobre wra 
zenie pozostawiły po sobie koszy- 
karki Lecha, które grając w Ło­
dzi z tamtejszym ŁKS-em przegra 
ły co prawda oba mecze, ale mi­
nimalną różnicą punktów: 4 i 2. 
Po szóstej kolejce spotkań sytua­
cja poznańskich zespołów w tej 
klasie rozgrywek uległa pewnej 
poprawie.
Olimpia — AZS W-wa 70:56 i 72:68

ŁKS — Lech 54:50 i 59 
Polonia — Wisła 62:75 i 

AZS P-ń — Spójnia 67:65

Rosną szanse 
piłkarzy Lecha

Bardzo miłym akcentem dla poznańskich kibiców zakończyły się 
rozgrywki pierwszej rundy mistrzowskiej sezonu 1970/71 ligi mię­
dzywojewódzkiej. Nasza najlepsza w tej klasie rozgrywek drużyna 
— Lech Poznań, wygrała swoje ostatnie w tym roku spotkanie z 
Budowlanymi. Natomiast najgroźniejszy konkurent kolejarzy — 
Lechia przegrała w Bydgoszczy z miejscową Polonia.

14 15 22—13
15 15 12—11
15 15 16—20
14 14 13—15
15 13 17—19
15 11 14—21
14 10 12—21
15 1(5 18—28
14 10 11—24
15 3 9—38

7. Kujawiak
8. Calisia
8. Olimpia

10. Bałtyk
11. Flota
12. Przemysław
13. Budowlani
14. MRKS Gdańsk
15. Dab Dębno
16. Darzbór

I LIGA

Górnik Z. Stal Mielec
Gwardia GKS 0:0

Dzięki tak pomyślnemu przebie­
gowi ostatniej kolejki spotkań 
pierwszej rundy, różnica między 
prowadzącą w tabeli Lechią i zaj 
mującym druga pozycję Lechem 
zmalała do dwóch punktów. Ist­
nieją więc realne szanse, aby w 
drugiej rundzie piłkarze Lecha po­
kusili się o prześcignięcie Lechii 
i zdobycie I miejsca, co byłoby 
równoznaczne z awansem do II li­
gi.

A oto wyniki ostatniej piłkar­
skiej niedzieli:

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Flota — Arkonia 3:1
Lech — Budowlani 3:8 
Polonia — Lechia 1:0 
Gwardia — MRKS 2:1 

Olimpia — Dąb 2:0 
Kujawiak — Darzbór 3:0 

Stoczniowiec — Calisia 2:1 
Bałtyk — Przemysław 0:0

1:0

Pogoń — Szombierki 5:1 
Polonia — Stal Rz. 0:0

Ruch — Zagłębie Wałb. 4:0 
Wisła — ROW 2:0

Zagłębie Sosn. — Legia 0:2

Tytuł mistrza „jesieni” zdobyła 
warszawska Legia — 22 pkt., która 
wyprzedza Ruch — 18 pkt.. Gór­
nika Zabrze — 16 pkt. i ROW —

:57 
62:80
i 64:80 
459—349 
389—38510

10
402—399 
378—403 
363—405
359—401 
359—413

1. Wisła
2. ŁKS

5.
6.
7.
8.

3.
W sali WSWF odbyły się okrę- 
gowe mistrzostwa w akrobatyce 
sportowej. Największe sukcesy 
odnieśli akademicy. W pirami­
dach czwórkowych w klasie I ty 
tuł mistrza okręgu zdobył zes­
pół AZS WSWF Poznań (na zdję 

ciu).

Lech 
Spójnia 
AZS Poznań 
Olimpia 
AZS W-wa

Polonia

1. Lechia
2. Lech
3. Polonia
4. Stoczniowiec
5. Arkonia
6. Gwardia

15 25 23—2
15 23 36—8
15 18 22—15
15 18 19—13
14 18 19—16
14 16 17—14

15 pkt.
LIGA OKRĘGOWA

Grunwald — Zagłębie 0:3
Ostroyia — Polonia Piła 2:1 

Włókniarz — Polonia Poznań 1:0

W tabeli zdecydowanie prowa­
dzi Zagłębie Konin — 27 pkt. 
przed Polonią Poznań — 20 pkt i 
Włókniarzem — 19 pkt.

W kraju

i na swiecie

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Tytuł mistrza Polski w gimnastyce artystycznej zdobył zespół poznańskiego Energetyka przed 
Hutnikiem Warszawa i AZS Warszawa. Na zdjęciu widzimy od lewej: Trafankowską (Energetyk), 
zdobywczynię | miejsca w klasie pierwszej, Hemmerling (Energetyk) i Wyszatą (AZS Warszawa) — 

ł miejsce w klasie mistrzowskiej.
Fot. (S) — K. Przychodzki

- _ WITOLD POPRZeG KI
M -1 PIEC PRZED

DWUNASTU
A może to po prostu z niewyspania głowa mnie boli? Prze­

cież ostatnie dwie noce były podarte na strzępy...? A może...? 
Może my wszyscy nie mamy racji, tylko ten fam elegant, któ­
ry niefrasobliwie popija wódkę w „Adrii"? Toć przecież ja 
miałem informacje cząstkowe, a on z całego pogranicza, 
z całej Rzeszy wywiad i płytki i głęboki? Czy to jest możli­
we, aby na czele sił zbrojnych państwa słali ludzie, którzy tak 
dalece nie doceniają niebezpieczeństwa?

Tej myśl', że j a mogę się mylić, chwyciłem się jak pijany 
płolu, gorzej, jak tonący brzytwy, bo wołałem zobaczyć m o- 
j ą pomyłkę, niż pomyłkę kierownictwa armii polskiej.

Ale n;ełałwo mi było przyjąć taką koncepcję: wierzyli ge- 
neiałowie w nasze meldunki czy nie wierzyli, o tej porze an 
jednego wojskowego, bez względu na szarżę nie powinno 
być w knajpie! Nie miałbym pretensji, gdyby któryś z nich 
soał jak zabiły, zmęczony inspekcjami czy naradami, ćwicze­
niami pozycyjnymi czy przegrupowaniem, ale popijać w dro­
gim lokalu, ło znaczyło lekceważyć sobie świat dokoła.

Spojrzałem machinalnie na zegarek — czwarta.
Niebo na wschodzie poczęło sinieć, bieleć — wsławał 

dzień. Rozejrzałem się wokół. Gdzie ło, właściwie zaszedłem, 
aha, plac Zamkowy, Zamek... Tu też pewnie śpi ktoś, kło nie
powinien dzisiaj spać.

W krzakach nad Wisła 
przeciwlotnrcznj. Oparłem 
glądałem sennym ruchom

zamaskowane stanowiska artylerii 
się o balustradę wiaduktu i przy- 
żołnierzy z obsługi działek.
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Z Pragi ciągnęły grupki poborowych, podpitymi głosami 
wyśpiewujące różne piosenki, furmanki chłopskie z nabiałem 
i warzywami długim szeregiem włokły się przez most Kierbe­
dzia, spływały do komisariatów nocne patrole policyjne.

W głowie miałem bez przerwy beznadziejną pustkę. Ber­
lin, Truda, Viviana — przekreślone jednym gestem, a tu... los 
przekreślił wszystko inne: żonę, córkę, przyjaciela, pion trzy­
letniej pracy i satysfakcję z dobrze wypełnionego obowiązku...

Słońce ukazało wściekle czerwoną łarczę i takim czerwo­
nym światłem oblało nieliczne chmury rozwieszone nad War­
szawą.

Jeszcze raz spojrzałem na zegarek: czwarta czterdzieści 
pięć... W kręgu, jaki mogłem wzrokiem zatoczyć, nie zmieni­
ło się nic. Nie ustał furkot furmanek, nie ucichły grupki po­
borowych, ruch uliczny nie zwiększył się, ale i nie zmniej­
szył...

• Otworzyłem kopertę. Była w niej karta powołania: „Po­
rucznik Włodzimierz Pogranicki zgłosi się W koszarach 
36 pp..." Dołączona do łego była kartka od Chęcińskiego:

„Cokolwiek o Tobie powiedzą, czy pomyślą, jakiekolwiek 
jeszcze honorarium Cię spotka — wykonaj swój obowiązek 
do końca. Słowo „Koto" w języku greckim jest używane rów­
nież dla określenia uczciwości. I nie miej do mnie żaki, że 
wiedząc o Twoich prywatnych nieszczęściach, nic Ci o nich 
nie mówiłem w Berlinie. Lepiej było dla Ciebie, żeś miał nie­
potrzebne „wyrzuty sumienia", niż gdybyś się denerwował, 
że Ci tu los rodzinę rozbija. Jako przyjaciel może powinienem 
inaczej postąpić, ale jako zwierzchnik... Nie potępiaj mnie, 
nie mogłem. Bądź zdrów! I pokaz jeszcze raz, samemu sobie, 
źe jesteś przede wszystkim Polakiem. SC."

Na Warszawę spadły pierwsze bomby, fu i ówdzie rozjaz- 
gofała się artyleria przeciwlotnicza.

Tegoroczne rozgrywki mistrzów 
skie bokserów stały pod znakiem 
rywalizacji dwóch zespołów Turo 
wa i Legii. Ostatecznie zwycięsko 
wyszedł z tego pojedynku zespół 
trenowany przez Pawła Szydłę, na 
tomiast Legia zdobyła tytuł wice­
mistrzowski. Z grupy A I ligi spa 
dają zespoły Gwardii Warszawa i 
Hutnika Nowa Huta, zaś na ich 
miejsce awansują Błękitni Kielce 
i BBTS Bielsko. Do II ligi spadły 
Carbo Gliwice i Zawisza Byd­
goszcz.

Zaległe spotkanie o mistrzostwo 
I ligi piłki ręcznej mężczyzn roze 
grały Spójnia Gdańsk i Stal Mie­
lec. Pierwszy mecz zakończył się 
zwycięstwem Spójni 15:4, zaś dru 
gi remisem 12:12.

Reprezentacje Rzeszowa i Byd­
goszczy rozegrały pierwszy finało 
wy mecz bokserski juniorów o pu 
char GKKFiT. Wygrał Rzeszów

i 12:18.
Zapaśnicy w stylu wolnym poz­

nańskiego Grunwaldu występowa­
li w Warszawie. Zwyciężyli oni 
Skrę 9,25:2,90 i Gwardię Warszawa 
8,75:2,75. Sulmirczyk przegrał we
Wrocławiu z Lotnikiem 
rutą Zgierz 2,25:8,25.

Kolejne spotkania o 
wo I ligi hokejowej nie

2:9,5 i Bo-

mistrzost- 
przyniosły

KONIEC
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większych niespodzianek. W Kato 
wicach spotkały się dwie aktual­
nie najlepsze drużyny ligowe Pod 
hale i Baildon. W sobotę zwycię­
żył Baildon, a w niedzielnym me 
czu Podhale. W tabeli prowadzi 
Podhale przed ŁKS i Baildonem.

W Warszawie zakończył się mię 
dzynarodowy turniej zapaśniczy w 
stylu klasycznym o Memoriał im. 
Władysława Pytlasińskiego. Starto 
wało 5 aktualnych wicemistrzów 
świata, 4 mistrzów Europy i 3 brą 
zowych medalistów mistrzostw 
Europy. Polacy wygrali w kate­
goriach do 52 kg: Michalik oraz do 
90 kg: Kwieciński.

W Pradze zakończył się tradycyj 
ny międzynarodowy turniej siat­
kówki mężczyzn akademickich re­
prezentacji Bułgarii, CSRS, Polski 
1 ZSRR. Nasza drużyna, którą był 
I-ligowy zespół AZS Olsztyn zaję 
ła ostatnie 4 miejsce.

Hokeiści warszawskiej Legii ro­
zegrali w Bukareszcie dwa spot­
kania z reprezentacją Rumunii. 
Oba mecze zakończyły się zwy­
cięstwami gospodarzy. W sobotę 
Rumuni wygrali 6:7 a w niedzie­
lę 7:3.

Piłkarze Attetico Madryt odnie­
śli wysokie zwycięstwo nad Sevil 
lą 4:1. Najbliższy przeciwnik Legii 
zajmuje aktualnie 2 miejsce w ta 
beli I ligi hiszpańskiej.



Choinki z tworzyw sztucznych — ozdoby choinkowe — oświetlenie choinkowe
, ORAZ INNE ARTYKUŁY UZUPEŁNIAJĄCE

JUZ MOŻNA NABYĆ NA KIERMASZU PRZEDŚWIĄTECZNYM
ORGANIZOWANYM PRZEZ MHD ART. GOSP. DOM. I CHEMICZNYMI — W SKLEPIE przy vl. GŁOGOWSKIEJ 56.

Życzymy pomyślnych zakupów.
SKLEP PROWADZI RÓWNIEŻ SPRZEDAŻ DLA KONSUMENTÓW ZBIOROWYCH.

K8102

Części zamienne
0 Samochody

Sprzedam Syrenę 103. — 
Września, ul. Obrońców 
Stalingradu 26 m. 4.

43627g

SREBRO ZŁOM
KUPUJĄ SKLEPY
„Ars Christiana"

SPÓŁDZIELNIA PRACY <TECHNODRUK»

do kuchni węglowych Sprzedam fabrycznie no­
wego Żuka. Poznań — ul. 
Umóltowska 54. 43626g

ul. Wrocławska nr 10

POZNAŃ, ul. Dominikańska nr 5

węgierskich, jugosłowiańskich i u emieckich
Mercedes V 170 w dobrym 
stanie, tanio sprzedam. 
Jarocin, ul. PPR 22 a.

43323g

ul. Ml. Gwardii nr 1

ul. Kanonicka nr 1

kupisz
Kupię Zastavę prod. 1967 
r. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42134g.

Rynek nr 19

WYKONUJE USŁUGI DLA LUDNOŚCI

w sklepie „1001 drobiazgów - MHD nr 15
Siar 25, po kapitalnym re 
moncie, sprzedam. Po­
znań, ul. Żeromskiego 7.

43434g

ul. M Buczka nr 40
K7555

ZAPROSZENIA i ZAWIADOMIENIA ŚLUBNE, 
WIZYTÓWKI, LISTOWNIKI oraz WSZELKIE PRACE 
WCHODZĄCE W ZAKRES INTROLIGATORSTWA.

Żuka A-3, korzystnie

przy ui. Szkolnej nr 5
sprzedam. Zielona Góra, 
Świerczewskiego 6 2. tele­
fon 25-93, po godz. 18.

K8202

Komfortowe mieszkanie 
5,5-pokojowe, c. o., włas­
ne, drugie piętro, obok 
Starego Rynku — zamie­
nię na dwa mieszkania w 
tym jedno trzypokojowe 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42536g.

Punkty przyjęć:
♦ Zakład nr 1 
♦ Zakład nr 2

ul. Dominikańska nr 5
ul. Solna nr 4

K78M

K8075

Praca • \auka
Bufetową — wiek średni, 
uczciwą, szybką, pracowi 
tą, z referencjami — do 
lokalu gastronomicznego 
w Poznaniu — ajencja — 
przyjmę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 43436?

Udzielam korepetycji z 
matematyki. Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 155 m. 11.

42575?

Sprzedam encyklopedię
PWN i atlas świata. Te-
lefon 471-62. 42661?

O KupnoiB Sprzedaż
Kupię tokarkę starszego 
typu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42531g.

Sprzedam Warszawę M-20 
w dobrym stanie z przy- 
czepką lub. bez. Poznań, 
Nad Potokiem 17 m. 30.

42670g

Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
42704?. ____
Poszukuje samodzielnego, 
pracowitego, bez nałogów 
— do prowadzenia hodow 
11 kaczek. rvb. pszczół o- 
raz gospodarstwa rolne­
go. Może być bezdzieine 
małżeństwo. Miejsce do 
objęcia zaraz. Miejscowość 
zdrowotna i piękna. Wa­
runki do omówienia. Mie 
szkanie umeblowane, o- 
pał. światło. Oferty szcze 
gółowe z odpisami świa­
dectw k:erować: „Prasa” 
Kremów, Wiślna 2 dla n-

Czynną wełniarkę i belar 
kę do produkcji wełny 
drzewnej — sprzedam. — 
Szczecin, tel. 231-87,

K8171
Ciągnik Zetor K-25, pil­
nie sprzedam. M. Łastow 
ski, Wierzchląd, pow. Star 
gard Szcz., woj. Szczecin.

K8172

41102. K8156

Pianino pierwszorzędne, 
płyta metalowa — sprze­
dam. Zacisze 2 m. 2.
_______________________43277g
Sprzedam lisy — stado 
podstawowe, z urządze­
niem. Leokadia Zalew­
ska. Oborniki, Wybudowa

Kupię Skodę Octavię do 
remontu lub MB 1000, po 
wypadku. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42702?
Sprzedam Syrenę 101. Tel.
670-333. ' 42710g
Moskwicza 407 w dobrym 
stanie, sprzedam. Budzyń 
ski Chrustowo, poczta Ui 
ście. 42736?

Wynajmę pokój bezdziet­
nemu małżeństwu na o- 
kres 2—3 lat. Płatne z gó 
ry. Tel. 703-56, od godz. 
16. 42642g
Zamienię dwa pokoje i 
kuchnia, samodzielne, Lu 
boń 1, na podobne w Po­
znaniu. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42649g.

Zamienię 2 pokoje, łazien] Kupię działkę pod budo- 
ka i wspólną kuchnia (60 I we przy komunikacji miej 

- ■ - *j skiej. Adres wskaże „Pram'), centrum — na pokój
z kuchnią, przy należnoś­
ciami. samodzielne. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 42806g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe w Poznaniu. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 42688g.

sa”. Grunwaldzka 19 dla 
42712g.

llożne

Po chorobie wznowiłem 
usługi w zakresie regene 
racji linek szybkościomie 
rzy do samochodów oso­
bowych. Warsztat Mecha 
nikł Pojazdowej, Poznań, 
Trybunalska 13 . 42353g

Sprzedam bagażówkę Ifa- 
Framo i Chevrolet w do­
brym stanie. Ignacy Ja­
niak. Piątkowo, Poznań, 
Truskawkowa 38. 42568?

Sprzedam trzy piece, dwa 
przenośne, jeden rozebra­
ny. Ul. Stanisława 48 —
Winiary. 42689?

Telewizor Turkus, tanio 
sprzedam. Winogrady — 
Pszenna 2 m. 5. 42709?

© Lokale
Spółdzielcze 3 pokoje z 
kuchnią w Koninie — za­
mienię na podobne w Po 
znaniu. Zgłoszenia: Kosza 
lin. Powstańców Wielko­
polskich 12 44, lub tele­
fon 59-18, od godz. 7—15.

K8152

Paniom pokój dwuosobo­
wy wynajmę. Grunwaldz-
ka 355. 42652?

Kupię mieszkanie typu 
własnościowego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42716g.

Właściciel psa, który wie 
czorem 19. XI. na ul. Scie 
giennego ugryzł przechod 
nia, proszony o skontakto­
wanie się. Kaszyńska 3 
m. 1. 43372g

A Matrymonialne
Pani samotna, pozna eme 
ryta. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42684g.

Wynajmę pokój kultural­
nemu. bezdzietnemu mał­
żeństwu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42673?

^Niprnrhomości

Zamienię dużą parcelę — 
na mieszkanie wyłączone. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 42715?.

Zespół doświadczonych pe 
dagogów. przygotowuje do 
egzaminów (klasa.' VIH 
maturzyści), Udziela ko­
repetycji, uczy od pod­
staw (matematyka, polski, 
rosyjski, francuski, nie­
miecki. angielski, esperan 
to). Zamiejscowi — lekcfe 
sobotnie, niedzielne. Zgło

nie 278. tel. 82. 1754 p
Sprzedam tanio 2 fotele, 
kanapę klubową, 6 krze­
seł, serwantkę do dużego 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
42244g.

Sprzedam ciągnik Ursus 
C 45. na chodzie, rejestro 
wany. Stanisław Kopeć, 
Puszczykowo, Jarosław­
ska 43, pow. Poznań.
______________________ 42721g
Kotlinę przenośną, stan 
dobry. sprzedam. Gor­
czyńska 29 m. 3. 42738g
Garaż blaszany — okolica 
placu Bernardyńskiego — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42766g

szenia: 17—19
go 6 m. 9.

Lampe-
41393?

Rusycysta, polonistka — 
nauczają. Telefon 599-64

Komplet skórzany, arty­
stycznie wykonany (2 fo­
tele i kanapka). Poznań, 
ul. Świerczewskiego 21 
m. 7. 43485g

Odstąpię grzejniki i rury 
— teł. 432-31, wewn. 246.
godz. 8—15. 42779g

(popołudnie). 42255g
DKW na chodzie sprze­
dam. Obornicka 53. 42631g

Sprzedam okazyjnie me­
ble. kuchnię. Paderew­
skiego 1 m. 9. tel. 593-98. 

42786?

Szczecin! Pilnie zamienię 
3-pokojowe, nowe budów 
nictwo. c. o., I ptr. — na 
2-pokojowe podobne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 43221?
Łódź! Trzypokojowe mie­
szkanie komfortowe w blo 
ku kwaterunkowym w Ło i 
dzi. ul. Wapienna 13 m. 32.! 
H. Wydarkiewicz — zamie i 
nię na równorzędne w Po 
znaniu. Oferty kierowąć | 
pód ad r esefn: Po zn a ń ,4 ’ ol? 
Łozowa 78 m. 105. K6667
Dwa mieszkania po dwa 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką, samodzielne, Łazarz, 
jedno piętro — zamienię 
na mieszkanie 3.5 pokoju, 
kuchnią, łazienką oraz po 
kój, kuchnia, względnie 
kawalerkę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42617g.

Zamienię 2-pokojowe mie­
szkanie z telefonem w Ja 
rocinie — na podobne lub 
1.5 pokoju w Poznaniu. 
Poznań, tel. 429-28, wie­
czorem. 42717g
Słubice! Mieszkanie 3-po­
kojowe z ogródkiem — 
zamienię na 2-pokojowe 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
42737g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, centralne ogrzewa- 
uie, Gdynia - centrum -r- 
na podobne w Poznaniu.

Poznaniu spiesz.nie sprze 
dam 3 wille wolnostojące, 
wolne, zaraz do objęcia. 
4 wille bliźniacze, wyłą­
czone, pożądane mieszka- 
nia zastępcze, 2 pokoje 
kuchnia, na peryferiach 
miasta kilka domów z 
ogrodami, zaraz wolne i 
kilka parcel budowla­
nych. Informacji udziela 
Adamski Poznań, Matejki

19 listopada między godz. 
14—15 w lesie przy forcie 
VII, został pogryziony 
przez psa wilczura 15-let- 
ni chłopiec. Właściciel te 
goż psa proszony jest o 
skontaktowanie się z oj­
cem chłopca Antkowia­
kiem. Poznań, ul. Świt 
24 a m. 1, ponieważ chłop 
cu grozi seria bolesnych
zastrzyków. 43525g

33 a. 43522g
Sprzedam okazyjnie willę 
5-izbową, łazienka, szklar 
nia 300 m!, Puszczyków- 
ko. Oferty „Prasa”. Grun, 
Waldzka 19 dla 43113g.

Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. Po 
znań, Małeckiego 34.

42028g

Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 42703g.
Kupię pokój z kuchnią.
wyłączone Poznaniu.
Oferty — ..Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42706g.
Młode małżeństwo, poszu 
kuje nokoju. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 

‘ 42713g.

Sprzedam dom 1-rodzinny. 
zabudowania gospodarcze 
1,25 ha dobrej ziemi. No­
wakowska, Żnin, Pałucka
8. 42857g

Kupię parcelę uzbrojoną 
z domkiem letnim, lub go 
spodarczym. Oferty z po­
daniem ceny „Prasa” —W 
Grunwaldzka 19 dla 42724^?

Blondynka z mieszkaniem 
pozna miłego pana do lat 
35. z wykształceniem śre­
dnim lub wyższym. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42525g. 
Panna kulturalna lat 37. 
na stanowisku kierowni­
czym — pozna kawalera 
do lat 45, chętnie rzemie 
ślnika, w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42666g
Najwięcej ofert posiada 
prywatne Biuro Matrymo 
nialne „Syrenka”, War­
szawa, Elektoralna 11. In 
formacje 10 zł znaczkami.

K7S44

Dnia 18 listopada 1970 r. zmarł nagle nasz uko­
chany ojciec, syn i brat

MARIAN SOBOŃ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu Miłostowo - Główna.
Pogrążona w żalu

43592?
RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 11 
listopada 1970 r. zmarł śmiercią tragiczną, prze­
żywszy lat 37

mgr inż. KRYSTIAN MICHALAK
dyrektor Państwowego Technikum Ogrodniczego

w Prószkowie k. Opola
Pogrzeb odbył się dnia 14 bm. na cmentarzu 

górczyńskim.
Żona z dziećmi, rodzice, siostry i rodzina 

43488 g______________ ____________

W dniu 21 listopada 1970 r. odszedł od nas na 
zawsze po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, najtros­
kliwszy tatuś, zięć, brat, szwagier i wujek, śp.

FRANCISZEK NASKRĘT
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina

tDnia 22 listopada 1970 roku, po ciężkich i dłu­
gich cierpieniach przeżywszy lat 62, zmarła 
nasza ukochana córka, matka, teściowa, babcia, 

siostra, śp.

ANNA MUCHA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 listopada br. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, ul. Kolejowa 53 m. 2. 43518g
W smutku pogrążeni

syn, synowa, wnuk oraz rodzina

Dnia 22 listopada 1970 r. zmarł nasz były 
cownik i serdeczny kolega

MICHAŁ LESZYNSKI

pra-
X Dnia 22 listopada 1970 r. zmarł po ciężkiej 
• chorobie przeżywszy lat 61, najdroższy, nigdy 
niezapomniany mąż, syn, brat i wujek

43574?

tDnia 21 listopada 1970 r. odeszła od nas na 
zawsze moja droga żona i mama, namasz­
czona Olejami św., przeżywszy lat 49

odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi i 
norową Odznaką m. Poznania.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, 
miennego i zasłużonego pracownika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ-

Ho

su-

czucia składają:
POP — Rada Zakładowa — Dyrekcja 

Miejskiego Ogrodu Zoologicznego w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowje^

tW dniu 22 listopada 1970 r. zmarł po długich 
i ciężkich ciepieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz ukochany ojc’ec, brat, teść 

szwagier, wujek, dziadek i krzyn przeżywszy 
lat 72

TADEUSZ KERBER
W ciężkim smutku pogrążeni

syn, siostra, synowa oraz rodzina
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
Poznań, ul. Głogowska 66 m. 7 43551g

i Dnia 21 listopada 1970 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 82 nasza najukochańsza matka, 

teściowa, ciocia i babunia, śp.

JOANNA KLARA LIGOCKA
Z domu STRZELCZYK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Szamarzewskiego 36. 43584g

POZNAN Grunwaldzka 1*

adwokat WITOLD GARSZTKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 25 bm. o godzi­

nie 15.30 w Jarocinie.
W głębokim smutku pogrążone

CZESŁAWA GAŁA
z domu MIKOŁAJCZAK

Jarocin, Kościuszki 10.
żona i rodzina

43590g

tDnia 18 listopada 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza ukochana siostra, ciocia, szwa­

gierka i kuzynka, śp.

JANINA BĄK
emeryt poczty

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza nowego na 
stary w Kościanie,

o czym zawiadamiają
rodzeństwo i rodzina

Kościan, Kościelna 10. 43502g

+ W dniu 22 listopada 1970 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., w wieku 71 lat mój uko­

chany mąż, nasz wielkiej miłości i dobroci brat, 
wujek, szwagier i kuzyn, śp.

WŁADYSŁAW WITKOWSKI 
lekarz weterynarii, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, Krzyżem Niepodległości, Honorową 
Odznaką m. Poznania i innymi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm.
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na 
— Główna.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona i

Poznań, ul. Główna 32 m. 4.

Miłostowie

rodzina
43507g

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu w Naramowicach.

Pogrążeni w smutku
mat, syn i rodzina

Poznań, plac Młodej Gwardii 5 m. 3. 43558g

tDnia 22 listopada 1970 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana mama, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 78, śp.

z BARAŃSKICH

MARIA BIAŁKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W smutku pogrążona

Poznań, ul. Mottego 5 m. 26. 43557?

tDnia 21 listopada 1970 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św„ nasza nade wszystko

ukochana siostra, szwagierka, siostrzenica, 
cia i kuzynka, śp.

z KOWALEWSKICH

MARIA WUJCOWA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia M 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

cio-

bm.

W nieutulonym i ciężkim smutku pogrążone 

siostry i rodzina
Poznań, Czerwonej Armii 73 m. 4 a. 43503g
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+ W dniu 21 listopada br. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza ukochana mat­

ka, siostra, teściowa, babcia i ciocia, przeżyw­
szy lat 78, śp.

z JASKULSKICH

HELENA WIŚNIEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 listopa­

da o godz. 10.50 z kaplicy cmentarza na Górczy­
nie

o czym zawiadamia stroskana
R O DŻINA

43553?

-j, Dnia 21 listopada 1970 r. zmarła nagle, śp.

AGNIESZKA CHOJNACKA
z domu WITCZAK

O ciężkiej stracie zawiadamiają 
mąż, syn i

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu 
skim, w dniu 25 bm. o godz. 9.15.

wnuk
junikow-

43585?

Dnia 22 listopada 1970 r. zmarł mój najdroż­
szy mąż, tatuś 1 dziadek,

JAN WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm. 

o godz. 9.50 na Junikowie.

tona, córki, zięciowie 1 wnuki
Poznań, Kosińskiego 15 m. 6.
■aaBMmanaaBMBBaaTi

43542?

tW dniu 20 listopada 1970 r. zmarła ukochana 
siostra, szwagierka 1 ciocia, przeżywszy lat 
śp.65,

MARIA AMBROZIAK
Pogrzeb odbędzie się we 

o godz. 11.55 na cmentarzu
o czym zawiadamiają 

sioatra z
Poznań, Zeylanda 2.

wtorek, dnia 24 bm. 
junikowskim,

mężem i rodzina
43529g

tW dniu 21 listopada 1970 r. po długiej choro­
bie odszedł od nas na zawsze kochany mąż, 
ojciec i dziadek

MIECZYSŁAW GAWORZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
o czym zawiadamia stroskana

Ul. Kossaka 16.
RODZINA

43530g

AB GŁOS WIELKOPOLSKI I
Nr 279 (8323) 24 XI 1970



TEATR*

LISTOPAD 
24 

Wtorek

Flory

Słońce: 7.06—15.37

W POZNANIU

POLSKI — g. 16 i 19 „Gwałtu, co 
Się dzieje”; NOWY — g. 16.30 
„Ania z Zielonego Wzgórza”; O- 
PERA — g. 18 „Don Carlos” 
(przedst. zamkn.); OPERETKA — 
g.-19 „Dama od Maxima”; MAR­
CINEK — próby.

" KINA. :
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Oczami 
przyjaciół” i „Wiosenne wody”; 
KOŚCIAN: „Dziewczyna z waliz­
ką”; LESZNO: „Szlacheckie gnia­
zdo”; NOWY TOMYŚL: „Party­
zant z LelejskieJ Góry”; OBOR­
NIKI: „Bunt na Bounty”; ŚREM: 
nieczynne; ŚRODA: „Król Edyp”; 
SZAMOTUŁY: „Profesor zbrodni”; 
WĄGROWIEC^ „Morderca na za­
wołanie”; WRZEŚNIA: „Okna cza 
su”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Japonia” cz. II.

ó BABIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 8.05 Public, między nar.; 
8.10 5 minut z Ork. R. Rossa u i; 8.15 
Gra Polska Kapela pod dyr. F. 
Dzierżanowskiego; 8.45 W kilku 
taktach, w kilku słowach; 9 Dla 
kl. VIII (wych. obywatelskie) „Kie 
dy już będę pracować”; 9.20 Pio­
senki znad Tybru; 9.40 Dla przed­
szkoli: „O misiu, jeżu i jesieni” 
bajka: 10.05 „Szkoła uczuć” — 
„Pewnego dnia w październiku” 
fragm. pow.; 10.25 Muz, popular­
na; 10.50 Cykl: Boczne sprzężenie 
(2) Komu służą komputery; 11 Dla 
kl. VI (jęz. polski) „Nauczycielka” 
słuch.; 11.30 Dedykujemy II zmia­
nie — Konc. rozrywk.; 11.49 Ro­
dzice a dziecko; 12.25 Więcej, le­
piej, taniej; 13 Dla kl. III—IV 
(wych. muzyczne) „O kowalu i gą 
siorze”: 13.20 Z nagrań Ork. Man- 
dolinistów Łódzkiej Rozgł. PR; 
13.40 Mel. i rytmy dla wszystkich; 
14 Tropami ludzi i pieśni: 15.05 Go 
dżina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 R. Smendzianka gra Sonatę 
A-dur op. 120 Fr. Schuberta; 16 30 
Popołudnie z młodością; 18.50 Mjiz. 
i Aktualn.; 19.15 Dla domu i dla 
ciebie; 19.30 Konc. życzeń; 20.25 Ze 
spół „Los Djins” w roli głównej; 
21 Przegląd wydarzeń ekonom.; 
21.20 Teatr PR „Księżniczka i 
Maur” słuch.; 22.25 Sylwetka kom­
pozytora — „Jerzy Młodziejowski 
— wizerunek własny”: 23.10 Prze­
glądy i poglądy: 23.20 Gra Zesp. 
Rozrywk. Rozgł Opolskiej PR pod 
dyr. Spyrki; 23.40 Tańczymy do 
północy; 0.10 Program nocny z 
Zielonej Góry.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8. 10, 
12.05, 15, 16, 18. 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 „Świat i my” — ma 
gazyn aktualn. gospodarczych: 9 
Koncert poranny; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Na estradach naszych 
przyjaciół: 10.25 „Parnasik”; 10.55 
Z muz. dawnej i nowej; 13 Czaś 
dobrych gospodarzy; 13.15 „Słucha 
cze piszą — my odpowiadamy”; 
13.25 Piosenki z imieniem w ty­
tule; 13.40 „Konc. na orkiestrę” 
fragm. pow.; 14.05 „Wszystko co 
piękne”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Konc. muz. operowej; 15.35 Sto 
łeczne aktualności muzyczne; 17.15 
„O humanizm na co dzień”; 17.25 
Z życia poznańskich szkół muzycz 
nych; 17.55 Radioexpress; 18.05 Gra 
Pozn. 15-tka Radiowa; 18.20 Widno­
krąg — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki; 19.15 Je­
żyk angielski; 19.30 Magazyn li­
tera cko-muzyczny „Nad zielonym 
Jordanem”; 21.16 Z nagrań solistów 
zaproszonych do naszego studia; 
21.24 Reportaż literacki A. Mała­
chowskiego z Włoch: 21.44 Kendez- 
vous z ork. Henri *R.ene: 22.30 Z 
wokandy: 22.45 Taneczny relaks z 
popularnymi piosenkarzami i or­
kiestrami: 23.10 Nowości Polskie­
go Wydawn. Muzycznego.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 8.05 Wariacje na tematy 
jazzowe; 8.35 Muzyczna poczta 
UKF; 9 „Jaszczur” — ode. 5; 9.10 
Muzyka ze znakiem zapytania; 
10.15 Aud. Radia ONZ; 10.35 Wszyst 
ko dla pań; 12.25 Konc. muz. uni 
wersalnej: 13 Na lubuskiej ante­
nie; 15 Wstąpmy do ONZ — gawę­
da prof. Z. Resicha; 15.10 Z fil­
mowej ścieżki dźwiękowej: 15.35 
Hej. chłopcy — Slazacy!; 15.50 Mu 
zyczny bedeker: Sofia — Buda­
peszt — Belgrad: 16.15 Nasz rok 
70-ty; 16.30 Światowe przeboje po 
polsku: 17.05 Quodlibet. czyli co 
kto lubi: 17.30 ..Jaszczur” — ode. 
6; 17.40 Małe monografie muzycz­
ne — ballada i romans; IR.10 „Ho­
lender tułacz”: 18.35 Wytwórnie po 
lecają: Jugoton. Bałkanta: 19 
Wiek jazzu: 19.35 Piosenki z po­
dwórka: 19.45 Polityka dla wszyst­
kich; 20 Nowe, nowsze i najnow­
sze: 20.40 Zuzanna, kłopotnica wą­
skotorową — gaw»da; 20.50 Muzy 
ka biesiadna: Michel Richard de 
la T.ande „Symfonia na kolacje 
królewskie”; 21.05 Na co dzień i 
o»* święta — magazyn: 21.20 Pio­
senkarze nolscy na eksnort: 21.40 
Na nobnezu wielkie) polityki — fe 
lieton: 21.50 Opera W. A. Mozarta 
— ..Cosi fan tutte”; 22.09 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Tvo Ro^ić: 
22.15 Powieść w wvd. dźw. — ..Sce 
ny z żvcia cyganerii” — Henri x*ur 
cera ode. 1: 22.50 Gra CbnrHe Min- 
mis: 23 Poezia krabów nadbałt’zę- 
kirh — Łotwa: 23.05 Muzvkn nora; 
23.50 *fa dobranoc M. Ma-
gomaiew: 2J Windom. Radia ONZ,

WIADOMOŚCI: 5. 6.30 7.30. 8.30, 
10.30, 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

Jedna z wielu RSP

Równanie do czołówki
Rolnicza Spółdzielnia Pro­

dukcyjna w Dakowych Mo­
krych w powiecie nowotomy- 
skim dokonała w ostatnich la­
tach dużego skoku w produk­
cji. awansując w pozycji prze­
ciętnej do wojewódzkiej czo­
łówki. Niemała w tym zasługa 
energicznego kierownika pro­
dukcji Teodora Papisa, który 
wespół z Zarządem potrafił o- 
budzić ambicje kolektywu. Re­
prezentuje on nowotomyskich 
spółdzielców na V Krajowym 
Zjeździe Spółdzielczości Pro­
dukcyjne. W czasie rozmowy 
przed wyjazdem dowiadujejny 
się o osiągnięciach tej RSP.

Spółdzielcy cieszą się w tym 
roku najbardziej z dobrych plo 
nów, które udało im się osiąg­
nąć, pomimo niekorzystnych 
warunków atmosferycznych. 
Susza, jaka dotknęła powiat 
nowotomyski, spowodowała 
tam znaczne straty w zbiorach.

W Kościańskiem
Powszechne badania 
radiofotograficzne

Wojewódzka Przychodnia 
Przeciwgruźlicza w Poznaniu 
zawiadamia, że na terenie mia 
sta i powiatu Kościan od­
bywają się badania radiofoto­
graficzne w dniach od 2. XI — 
21 XII. 1970 r. w godzinach: w 
poniedziałki od 11—17 a w po­
zostałe dni oprócz sobót od 
9—17. Miejsca postoju ambu­
lansów są podane w ogło­
szeniach i wezwaniach.

Badania są obowiązkowe. 
Niestawiennictwo pociąga za 
sobą odpowiedzialność karno- 
administracy j ną.

Osoby, które z różnych 
względów nie otrzymały we­
zwania, są zobowiązane pod­
dać się badaniom radiofotogra- 
ficznym. (na)

Zmarła współorganizatorka 
Teatru Gnieźnieńskiego

W Skolimowie pod Warsza­
wą zmarła 17 bm. Halina So- 
kołowska-Łuszczewska, była 
dyrektorka i kierowniczka ar­
tystyczna, aktorka i reżyserka 
oraz współorganizatorka Pań­
stwowego Teatru im. Aleksan 
dra Fredry w Gnieźnie. Zmar 
ła była odznaczona Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Krzyżem Walecznych, 
Złotym Krzyżem Zasługi z 
Mieczami, Wawrzynem Pol­
skiej Akademii Literatury, 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Odznaką za Zasługi w Rozwo­
ju Województwa Poznańskiego 
oraz Medalem XII Wieków 
Miasta Gniezna.

Halina z Sokołowskich Łuszczew 
ska urodziła się 1895 roku w Żyto 
mierzu. Po maturze podjęła stu­
dia aktorskie w Szkole Drama­
tycznej przy Towarzystwie Mu­
zycznym w Warszawie. Debiuto­
wała w Teatrze Polskim w Kijo­
wie.

Do kraju wróciła w 1919 roku 
i grała na scenach Teatru Polskie 
go w Poznaniu, Teatru Lubelskie 
go, Teatru Polskiego w Bydgosz­
czy i Wielkopolskiego Teatru Ob­
jazdowego w Poznaniu. W tym 
czasie (przed II wojną światową) 
włączyła się aktywnie do działal­
ności Polskiego Białego Krzyża w 
zakresie ruchu kulturalno-oświa­
towego w Okręgu Morskim.

Wybuch wojny zastał ją na Wy­
brzeżu. skąd przedostała się do 
Lublina, a następnie do Warsza­
wy. gdzie brała udział w działal­
ności konspiracyjnej, jako łącznipz 
ka. W wyniku denuncjacji zosta­
ła aresztowana i osadzona w wie 
zieniu na Pawiaku, następnie zaś 
zesłana do obozu koncentracyjne­
go w Ravensbrueek.

Po wojnie wróciła na Wybrze­
że. skąd została nowołana na sta­
nowisko dyrektorki i kierownicz-

OTACZAJCTE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ. NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA.
WTLY RTF ZAPAŁKAMI

TELEWIZJA
WTOREK: 9—9.40 — Język pol­

ski kl. I lic. — William Szekspir 
— „Makbet”; 10 — Dla szkół — kL 
IV — „Tu był Lenin”; 10.20—ll.Ł> 
— „Rzeka Posępna” — cz. III fil­
mu TV prod. radź. pt. „Zdrada”; 
12.45—13.15 — Przysposobienie rol­
nicze — „Prawidłowy wychów pro 
siat”; 13.55—14.24 — Przysposobie­
nie rolnicze: „Piawidłowy wychów 
prosiąt”: 15.20 Politechnika TV — 
Matematyka I rok — „Funkcja zlo 
żona i funkcja odwrotna” oraz 
„Funkcja cyklometryczna”: 16.30 
Dziennik: 16.40 — TV Ekran Mło­
dych; 18.20 — „Ranga ekonomi-

W Dakowych Mokrych 
sprzątnięto w tym roku śred­
nio po 30 kwintali czterech 
zbóż z hektara. Jest to duży po 
stęp w stosunku do roku 1964, 
kiedy to jeszcze wydajność 4 
zbóż wyniosła zaledwie 16 
kwintali z ha. Spółdzielcy uzy­
skali nie tylko dobre plony 
zbóż, lecz także rzepaku — 28 
kwintali, grochu — 22 kw. z 
hektara. Okopowe, nieco gor­
sze niż w poprzednich latach, 
dały plon w granicach 210 
kwintali ziemniaków z ha i po 
340 kwintali buraków cukro­
wych.

Czemu zawdzięczają spół­
dzielcy tak wysokie plony? O- 
kazuje się, że przede wszyst­
kim racjonalnemu nawożeniu, 
starannej agrotechnice i dobo­
rowi stosownych odmian upra­
wianych zbóż. Wysoka obsada 
inwentarza pozwala na stoso­
wanie dużych dawek oborni­
ka, dzięki czemu wzrosły zaso­
by próchnicy w glebie, mniej 
obecnie wrażliwej na posuchę. 
Nawożenie mineralne sięga 
tam 280 kg NPK na hektar li­
cząc w czystym składniku. 
Spółdzielcy, podnosząc pro­
dukcję towarową, starają się 
nie powiększać kosztów’ wy­
twarzania płodów rolnych. Od 
1968 roku zdołali osiągnąć war 
tość produkcji towarowej o 
300 tys. zł wyższą.

Dużo dochodu przysparza 
spółdzielni intensywna ho­
dowla bydła i trzody chlewnej. 
Na 350 hektarów użytków rol­
nych przypada w RSP Dakowy 
Mokre 260 sztuk bydła zespo­
łowego i na działkach przyza­
grodowych. Średnio od jednej 
krowy uzyskuje się tam po 
cztery tysiące litrów mleka. 
Właśnie w tej spółdzielni na­
stawiono się na tucz Świn. Ob­
sada na 100 ha użytków rol­
nych sięga od 150—180 sztuk, 
rocznie sprzedaje się 350 sztuk 
trzody chlewnej w tym 160

ki artystycznej Teatru im. Alek­
sandra Fredry w Gnieźnie. Obro 
niła ona tę placówkę przed gro­
żącą jej wówczas likwidacją i 
przygotowała Teatr do upaństwo­
wienia w 1949 roku.

Nie mniejsza zasługą Zmarłej 
jest przygotowanie do zawodu ak­
torskiego kilkudziesięciu adeptów, 
z których wielu pracuje obecnie 
w teatrach całego kraju. Gnieznu 
poświęciła wiele swego zapału, 
energii, bogatej wuedzy i doświad 
czenia artystycznego.

Polska teatralna utraciła wraz z 
jej odejściem zasłużonego szermie 
rza kultury polskiej, (w)

Z Gnieźnieńskiego

Rozliczamy się 
z zobowiązań

Minął już rok od uchwale­
nia na sesji Miejskiej Rady 
Narodowej w Gnieźnie Dianu 
realizacji postulatów, zgłoszo­
nych przez wyborców, podczas 
kampanii wyborczej do Sejmu 
i rad narodowych.

Z ogólnej liczby 33 wnios­
ków 7 ma charakter gospodar­
czy. Co już zostało zrealizowa­
ne? Na Osiedlu Tysiąclecia od 
dano do użytku 2 punkty han­
dlowe i odnowiono elewacje 
budynków mieszkalnych, m. 
in. przy ul. Dąbrówki, Jolenty 
i Placu Bohaterów Stalingra­
du. Czynione są też starania o 
utworzenie boiska dla dzieci 
na Osiedlu Tysiąclecia. Będzie 
ono zlokalizowane przy Szkole 
Podstawowej nr 9.

Wartość zrealizowanych w 
bieżącym roku postulatów i 
wniosków wynosi 2,2 min zło­
tych; wartość czynów społecz­
nych przekracza zaś 100 tys. 
zł. (zk) 

sty”; 18.50 — „Inny dzień”; 19.10 —■ 
„Żołnierz i polityk” — sylwetka 
Ludvika Syobody; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — „Rzeka Po 
sępna” — cz. III filmu TV prod. 
radź. pt. „Zdrada”; 21.10 — „Co 
inspiruje literaturę” — Panorama 
literacka pod red. R. Samseła— w 
programie udział biorą: B. Czesz- 
ko, J. Putrament. K. T. Toeplitz, 
J. Wilhelmi; 21.40 — „Balet” — poi 
ski film TV; 22.10 — Dziennik;
22.30—23.35 — Politechnika — 
(powt.).

ŚRODA: 10—10.50 — „W mroku” 
— film z serii: „Saga .rodu For- 
svte’6w” — ode. 7; 11.55—12.25 
Chemia (kl. VIII): „Czarne boga­
ctwo”; 12.45-13.15 — Z cyklu:

Wybieramj’ zawód; 15.20—16.25 — 
Politechnika TV — Matematyka — 
Kurs przygotowawczy: „Indukcja 
matematyczna”; 16.30 — Dziennik^ 
16.40 — Dla młodych widzów — j 
Aula sesja XXIII; 17.15 — Maga­
zyn ITP; 17.30 — Kino Filniów 
Amatorskich; 18 — „Co nowego”; 
18.30 — PKF; 18.40 — „Basetla z 
kory” — film czechosłowacki; 19 
— Z perspektywy Instytutu; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
„W mroku” — film z serii: „Saga 
rodu Forsyte’6w” — ode. 7; 20.55 
— „Światowid”: 21.25 — „Dwana­
ście tonów i jedna seria” — XIX 
program z cyklu: „Słuchamy i na 
♦rżymy”: 22.25 — Dziennik; 22.45— 
23.50 — Politechnika TV (powt.).

sztuk hodowlanych. Spółdziel­
nia odstawia dla państwa 47 
ton żywca rzeźnego rocznie z 
hodowli zespołowej i około 40 
ton z działek przyzagrodowych.

Wysoka produkcja towaro­
wa jest efektem pracy 55 spół­
dzielców, którym pomagają 
również w okresach sezonu 
członkowie rodzin. Dniówka o- 
brachunkowa w tym roku, po­
dobnie jak w ubiegłym wynie- 
się 100 złotych, mimo że spół­
dzielców spotkała wielka stra­
ta. Na skutek podpalenia spło­
nęła stodoła ze zbiorami. Szko­
dy, obliczone na 2,5 min. zł, 
zostały w niewielkim stopniu 
pokryte przez PZU. Na szczę­
ście spółdzielcy mają własne 
rezerwy pieniężne, które po­
zwolą im na odbudowę budyn­
ku. Z pomocą paszową (słoma, 
siano) przyszły też sąsiednie 
spółdzielnie, nie trzeba było o- 
graniczać hodowli, zwłaszcza 
bydła, dla którego pobudowa­
no swego czasu nowoczesną o- 
borę.

Docenia się znaczenie mecha 
nizacji w pracy. Spółdzielcy 
nie ograniczyli się do zakupu 
8 traktorów i sprzętu towarzy­
szącego. Maję kombajn zbożo­
wy kosiarko-ładowacz, łado­
wacz do obornika, trzy roz- 
rzutniki do obornika i je­
den do wapna, automatyczne 
poidła w oborze i dojarki me­
chaniczne. Bez tych maszyn i 
urządzeń nie zdołaliby na czas 
wykonać prac polowych i ho­
dowlanych. (emp)

Nauczyciel 
w służbie nauki i postępu
Trwają jeszcze uroczystości, związane z tradycyjnymi ob­

chodami Dnia Nauczyciela.

W minioną sobotę w auli Li 
ceum Ogólnokształcącego we 
Wrześni odbyła się powiatowa 
uroczystość, w której uczestni 
czyli m. in: Józef Cichowlas — 
I sekretarz KP PZPR, Jan Woj 
taszek — kierownik Wydziału 
Oświaty i Nauki KW PZPR.

Przodujący pedagodzy nagro 
d?eni zostali za swój trud wy­
sokimi odznaczeniami. Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymał nauczyciel 
Technikum Weterynaryjnego 
— Stanisław Jęczkowski, Złoty 
mi Krzyżami Zasługi odznaczo 
no Mariana Bryla, Stanisława 
Karwackiego oraz Władysława 
Majchrzaka. Wielu nauczycieli 
otrzymało Srebrne i Brązowe 
Krzyże Zasługi, Odznaki Hono 
rowe za Zasługi w Rozwoju Wo 
jewództwa Poznańskiego. Złote 
Odznaki ZNP. Nagrodami i 
pamiątkowymi medalami wy- 
różnio 7 pedagogów-nowatorów 
za osiągnięcia w doskonaleniu 
metod nauczania i wychowa­
nia. Medalem Rady Postępu Pe 
dagogicznego wyróżniony zo­
stał również rzecznik postępu 
w szkolnictwie wrzesińskim — 
I sekretarz KP PZPR Józef Ci 
chowlas, zaś Medalem Okolicz 
nościowym J. A. Komeńskie­
go — inspektor szkolny — 
Franciszek Burzyński.

Wielu długoletnich i zasłużo 
nych wychowawców młodego 
pokolenia — nauczycieli lesz­
czyńskich szkół podstawowych 
i średnich wyróżniono wysoki­
mi odznaczeniami państwowy 
mi, wojewódzkimi i związko­
wymi oraz nagrodami resorto­
wymi.

Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał dy 
rektor Technikum Ekonomicz­
nego — F. Rajewski, Złoty 
Krzyż Zasługi — T. Nowak, 
Srebrny Krzyż Zasługi — F. 
Tabet i K. Adamski, Brązowy 
— E. John, K. Nowak, W. Poż 
niak, S. Szyguła i H. Zych, Od 
znakę Honorową Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poznań 

skiego — J. Wrona i A. Kuś-

„Niedziela na wsi11

0 dalekim Wietnamie 
w konińskim Wilczynie

Konkurs czytelniczy „Złoty 
Kłos — dla Twórcy, Srebrne — 
dla Czytelników”, prowadzony 
od 1962 roku przez redakcję 
„Dziennika Ludowego” wespół 
z „Domem Książki”, ZMW, 
„Ruchem” i innymi organiza­
torami, pod patronatem Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki — 
cieszy się w Wielkopolsce du­
żą popularnością. W poprzed­
nim etapie konkursu, którego 
celem jest popularyzacja współ 
czesnej literatury polskiej i 
obcej, uczestniczyło 38.000 czy 
telników z woj. poznańskiego. 
Zainicjowane w ramach kon­
kursu współzawodnictwo, przy 
niosło 136 imprez kultural­
nych, odbywanych pod nazwą 
„Niedziela na wsi". Najwięcej, 
bo 25 tego typu imprez odby­
ło się w pow. konińskim.

Czytelnicy i organizatorzy 
konkursu w tym powiecie, 
zwłaszcza w rejonie działania 
Gromadzkiej Biblioteki Pu­
blicznej w Wilczynie, już kil­
kakrotnie zdobywali nagrody 
centralne i wojewódzkie. Nic 
więc dziwnego, że tam właś­
nie, w Wilczynie, odbyła się w 
minioną niedzielę wojewódz­
ka inauguracja kolejnego, VIII 
etapu konkursu „Złoty Kłos — 
dla Twórcy, Srebrne — dla 
Czytelników.

W uroczystości udział wzięli licz 
ni przedstawiciele organizatorów 
konkursu, a wśród nich m. in.: 
dyrektor Wojewódzkiej Biblioteki 
Publicznej — Franciszek Łozow-

nierek, zaś Złotą Odznakę 
ZNP Wł. Ratajczak, E. Lepka 
i M. Szeszuła.

Ponadto niektórzy nauczy­
ciele wyróżnieni zostali lista­
mi pochwalnymi Ministra O- 
światy i Szkolnictwa Wyższe­
go, nagrodami i medalami Ra 
dy Postępu Pedagogicznego, me 
dalami pamiątkowymi im. J. 
A. Komeńskiego oraz odznaka 
mi Zasłużonego Działacza Spół 
dzielczego i nagrodami pie­
niężnymi PKO i PZU. (r) 

Modernizacja również ważna

Wszystko dla intensyfikacji hodowli
Poprawa zdrowotności zwie 

rząt gospodarskich przynosi e- 
fekty ekonomiczne i społecz­
ne. Lepsza jest wydajność mle 
ka od krowy, -większy przy­
chówek i cieląt i prosiąt, 
większy przyrost zwierząt na 
wadze. Wiąże się to również z 
likwidacją zagrożenia człowie­
ka chorobami odzwierzęcymi. 
Gwarancją tych efektów jest 
jednak ścisłe przestrzeganie 
przez rolników warunków zoo 
higieny. Nie zawsze jednak 
wystarczy bielenie i dezynfeko 
wanie pomieszczeń inwentar­
skich. Niektóre z nich nie na­
dają się bowiem zupełnie do 
trzymania w nich zwierząt, 
a są rolnicy, którzy twierdzą, 
że w niewentylowanym po­
mieszczeniu bydłu zimą ciep­
lej.

Widać nie zadziałała w tych 
wsiach odpowiednio akcja u- 
świadamiająca, prowadzona 
przez gromadzką służbę zoo­
techniczną, skoro utrzymuje 
się tam takie mniemanie. Nie 
każdą oborę trzeba budować 
od nowa;' nierąż wystarczy 
tylko jej modernizacja. Wsta­
wienie dwóch okien, wykona­
nie instalacji wentylacyjnej. 
Wydatek nift taki znów duży, 
a amortyzuję silę szybko. Po­
nadto na te cel|e można uzys­
kać dotacje w PZU, który 
jest najbardziej zainteresowa­
ny w poprawie zdrowotności 
zwierząt gospodarskich.

Na wybudowanie nowych 
stanowisk dla zwierząt gospo­
darskich przeznacza się co ro­
ku znaczne' środki budżetowe 
i kredyty bankowe. Np. w 
ciągu mijającej 5-latki pow­
stało w gospodarce indywidual 
nej 113 tysięcy stanowisk dla 
bydła i ponad 195 tysięcy dla 
trzody. Przeznaczone na ten 
cel kredyty bankowe średni o- 
i długoterminowe w wysokoś­
ci ponad 450 min. zł. z ‘"go 
najwięcej dla powiatów szcze

ski, zastępca dyr. „Domu Książ­
ki” — Zenon Nalipiński, wice­
przewodniczący ZW ZMW — Ire­
neusz Król, przedstawiciele KW 
PZPR — Halina Kinecka i WK 
ZSL — Andrzej Sybilski, Wydzia­
łu Kultury Prezydium WRN —• 
Wojciech Kamiński, WZKR ~ 
Władysław Miecznikowski. Hono­
ry gospodarzy pełnili: przewodni­
czący Prezydium PRN — Henryk 
Botor, i Prezydium GRN — Ma­
rian Bejenka, kierownik Pow. Bi 
blioteki Publicznej — Roman Sob 
czak, kierownik Biblioteki Gro­
madzkiej — St. Wiechecki.

W wypełnionej po brzegi sa 
li OSP zgromadzili się miesz­
kańcy Wilczyna i okolicznych 
wsi, aby wziąć udział w „Nie­
dzieli”. Głównym punktem pro 
gramu było spotkanie z pisar­
ką Moniką Warneńską, która 
wielokrotnie przebywała w 
Wietnamie, towarzysząc żołnie 
rzom DRW i partyzantom Po­
łudniowego Wietnamu w wal­
ce z amerykańskim okupan­
tem. Jej barwna opowieść o 
tej walce, o powszednim 
dniu Wietnamczyków, o sym­
patii, jaką darzą nasz kiraj — 
wzbudziła żywe zainteresowa­
nie zebranych. Uzupełnieniem 
relacji autorki były recytacje 
wierszy o Wietnamie w wyko­
naniu aktora Teatru Polskie­
go — Janusza Grebera, a także 
przygotowany przez młodzież 
z Wilczyna montaż słowno- 
muzyczny na ten temat, zga­
duj — zgadula z zakresu litera 
tury społeczno-politycznej itp.

Impreza w Wilczynie obfito­
wała w atrakcyjne spotkania, 
wystawy, quizy i pokazy. Uczę 
stniczyli w nich mieszkańcy w 
różnym wieku i różnych zain­
teresowań. Młodzi rolnicy po­
pisywali się wiedzą fachową, 
uczestnicząc w gromadzkiej 
olimpiadzie, a twórcy ludowi 
regionu konińskiego zaprezen­
towali swe prace na wystawie 
malarstwa i rzeźby. Warto pod 
kreślić, że impreza odbyła się 
w Dniach Książki „Człowiek 
— Świat — Polityka” i w jej 
programie zaakcentowano rolę 
i znaczenie literatury społecz­
no-politycznej. Gośćmi Wilczy 
na i pow. konińskiego byli też 
organizatorzy konkursu „Złote 
go Kłosa” w woj. warszaw­
skim: wicedyrektor Woj. Bi­
blioteki Publicznej w Warsza­
wie — Henryk Kraszewski i 
kierownik Pow. Biblioteki Pu­
blicznej w Wyszkowie — Ewa 
Zakrzewska, (jm) 

golnie mających wiele do zro­
bienia pod względem popra­
wy warunków inwentarskich 5 
Kalisza, Konina, Turku i O- 
strowa.

Istniejące dotychczas zanied 
bania w starym budownictwie 
inwentarskim są fałszywie po 
jętą oszczędnością. Koszty 
włożone w modernizację amor 
tyzują się szybko, zwierzęta 
bowiem szybciej przybierają 
na wadze, dają wiecej mleka 
i mięsa. Jeżeli jednak rolnika 
nie można przekonać do uno­
wocześnienia obory, powinien 
on poprawić warunki środo­
wiskowe zwierząt, a przynaj­
mniej to. co poza osobistą prą 
cą nic go nie kosztuje.

Konieczne jest np. odprowadze­
nie ścieków poza obręb gospodar 
stwa i uniemożliwienie do nich 
dostępu zwierzętom gospodar­
skim, bkresowe osuszanie i od- 
szczurzanie budynków, czyszcze­
nie brudnych szyb, okresowe czy 
szczenię bydła i pielęgnacja ra­
cic itp. Ważne jest także usunię­
cie gołębi z pomieszczeń dla by­
dła, mogą one bowiem być źród­
łem zakażenia gruźlicą.

Intensyfikacja hodowli zwie 
rząt, do której dąży się przy 
poważnym nakładzie sił i śród 
ków, musi dać odpowiednie 
efekty. Trzeba jednak jeszcze 
większej czujności gromadz­
kiej służby zootechnicznej, aby 
nie miały miejsca takie przy­
padki. jakie, niestety, jeszcze 
się spotyka: tylko 57 proc, po 
budowanych w ostatnich la­
tach budynków inwentarskich 
w pełni odpowiada warun­
kom zoohigieny. Wydziały bu­
downictwa, urbanistyki i archi 
tektury winny więcej starań 
dołożyć do popularyzowania 
budownictwa przykładowego. 
Pod tvm względem wykazują 
brak żywszej działalności wy­
działy w takich powiatach, 
jak: Chodzież. Czarnków. Ra­
wicz, Śrem i Trzcianka, (zd)6 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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